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R E K L A M A

      Lipno

Więcej za przedszkole
Radni uchwalili nowe stawki opłat stałych za przedszkola. Wzrosła też dzienna stawka 
żywieniowa. Co ciekawe, kto chce przyprowadzić dziecko do placówki maksymalnie na 5 
godzin dziennie, nie musi za to nic płacić.

     Lipno

Janusz Dobroś
pisze do Strasburga
Burmistrz Janusz Dobroś złożył skargę do Europejskiego 
Trybunału Praw Człowieka w Strasburgu. To reakcja wło-
darza na postępowanie lustracyjne, zakończone 3 marca 
przed Sądem Apelacyjnym w Gdańsku.

Od 1 kwietnia rodzice wię-
cej muszą zapłacić za wyżywienie 
dziecka w przedszkolu. Zgodnie 
z wyjaśnieniami Renaty Gołębiew-
skiej z lipnowskiego ratusza, jest to 
spowodowane podwyżką cen pro-
duktów. Wysokość tej opłaty ustala 
się w oparciu o normy �zjologiczne 
dla dzieci i ceny surowców zuży-
tych do przygotowania posiłków. 
Stawkę tę określa burmistrz w po-
rozumieniu z dyrektorami przed-
szkoli. Ostatnio wzrosła ona z 4 do 
5 złotych.

Radni miejscy jednogłośnie 
uchwalili wysokość opłat za świad-
czenia udzielane przez przedszkola, 
zapewniając jednocześnie nieod-
płatnie opiekę, nauczanie w zakre-
sie podstaw programowych wycho-
wania przedszkolnego w wymiarze 
do 5 godzin dziennie. 

- Oznacza to, że każdy rodzic 
może przyprowadzić swoje dziec-
ko do przedszkola i zostawić je 
bezpłatnie na 5 godzin – wyjaśnia 
Renata Gołębiewska. – Nie jest 
to nowy zapis, ale dotychczas nie 
był on wykonywany przez gminy. 
Rzecznik Praw Dziecka wystąpił do 
nas, aby go przestrzegać.

Od 1 września wzrośnie opłata 
stała za przedszkola miejskie. I tak 
za jedno dziecko z jednej rodziny 
trzeba będzie zapłacić 140 złotych 
miesięcznie, za dwoje z jednej ro-
dziny 120 zł za jedno dziecko, na-
tomiast za troje i więcej po 100 zł 
za dziecko. Opłatę wnosi się do 15 
dnia każdego miesiąca z góry.

- Opłata stała wzrośnie o 20 
złotych – informuje Renata Gołę-

biewska. – Poprzednia podwyżka 
została uchwalona w 2008 roku, 
a weszła w życie od pierwszego 
kwartału 2009 roku.

Na wniosek dyrektora przed-
szkola, rodziców lub MOPS –u dla 
rodzin znajdujących się w trud-
nej sytuacji materialnej burmistrz 
może zastosować obniżkę opłaty 
stałej do 70 proc. Warunkiem ob-
niżenia jest spełnianie kryterium 
dochodowego, obowiązującego 
przy ustalaniu prawa do świadczeń 
z pomocy społecznej. W szczegól-

nie uzasadnionych przypadkach 
burmistrz może zwolnić całkowicie 
z opłaty stałej. Zgodnie z uchwa-
łą, rodzic korzysta ze zwolnienia 
z opłaty za czas, w którym nieobec-
ność dziecka spowodowana długo-
trwałą chorobą, obejmowała cały 
miesiąc kalendarzowy. Poza tym 
burmistrz może zwolnić z opłaty 
stałej rodziców dzieci niepełno-
sprawnych, posiadających orzecze-
nie o niepełnosprawności.

Lidia Jagielska 

Wraz ze wzrostem cen, o ok. 40 zł miesięcznie podrożało przedszkole
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Sąd Apelacyjny w Gdańsku 
zajmował się sprawą włodarza Lip-
na, gdy ten odwołał się od wyroku 
sądu pierwszej instancji, w tym 
przypadku Sądu Okręgowego 
w Toruniu, uznającego go kłamcą 
lustracyjnym. 3 marca SA wydał 
wyrok utrzymujący w mocy roz-
strzygnięcie SO, uznając ponownie 
nieprawdziwość oświadczenia lu-
stracyjnego złożonego przez Janu-
sza Dobrosia. 

- Sąd Apelacyjny w Gdańsku 
wydał wyrok w warunkach najdalej 
idącego pogwałcenia mojego prawa 
do obrony – wyjaśnia Janusz Do-
broś. – W tym dniu obrońca jako 
ustanowiony przez sąd z urzędu, 
zobowiązany był do wzięcia udzia-
łu również w rozprawie apelacyjnej, 
wyznaczonej we wcześniejszym ter-
minie przez Sąd Okręgowy w To-
runiu. Pomimo wystąpienia przez 
obrońcę z takim wnioskiem ze zna-
czącym wyprzedzeniem, rozprawa 
w Gdańsku odbyła się bez naszego 
udziału. To sytuacja w obecnych 
czasach rzadko spotykana.

W rozmowie z nami burmistrz 
Dobroś przyznaje, że już długie, 
bo pięciomiesięczne oczekiwanie 
na wyznaczenie terminu rozprawy 
apelacyjnej wydawało się dla nie-
go, jako urzędującego burmistrza 
i kandydata w ostatnich wyborach 
samorządowych, zaskakujące. Jed-
nocześnie podtrzymuje, że nigdy 
nie współpracował ze służbą bez-

pieczeństwa, a sąd uniemożliwił 
mu przedstawienie wszystkich ra-
cji i bezstronną, apolityczną ocenę 
okoliczności i dokumentów.

- Jeśli komuś nie pomogłem, to 
na pewno nie zaszkodziłem – opo-
wiada Dobroś. – Poparcie miesz-
kańców daje mi siłę do walki i duże 
wsparcie w tym niewątpliwie trud-
nym dla mnie i mojej rodziny cza-
sie. Zdecydowałem się kandydować 
na stanowisko burmistrza po to, 
aby coś dobrego zrobić dla naszego 
miasta. Nie musiałem podejmować 
się tego zadania i gdybym czuł się 
winny, na pewno bym tego nie zro-
bił, a wtedy nikt nie żądałby ode 
mnie oświadczenia lustracyjnego. 
Podtrzymuję, że nigdy nie współ-
pracowałem z organami SB.  

15 kwietnia Janusz Dobroś zło-
żył skargę do Europejskiego Trybu-
nału Praw Człowieka w Strasbur-
gu.

- Jest to skarga na państwo, ale 
w istocie dotyczy Sądu Apelacyj-
nego Gdańsku, który nie zapewnił 
mi i mojemu obrońcy możliwości 
udziału i przedstawienia racji – ar-
gumentuje Janusz Dobroś. – Jest 
to naruszenie art. 14 Konwencji 
o Ochronie Praw Człowieka i Pod-
stawowych Wolności. Gdański sąd 
w praktyce orzeczniczej i argumen-
tacji stosuje podwójną ocenę oby-
wateli. 

Dokończenie na str. 2
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      Skępe

Zbyt późna godzina sesji?

R E K L A M A

      Lipno

Janusz Dobroś pisze...

      Wielgie

Zdradziły go ręce
W minionym tygodniu, dzięki sygnałowi od czujnego miesz-
kańca, udało się zatrzymać wandala, który zniszczył wiatę 
przystankową w Nowej Wsi.

      Chrostkowo

Groźna stłuczka

      Lipno

Wojtek okazał się najlepszy

- Sesje rady miejskiej rozpoczynają się zawsze o godzinie 15.00. Dlaczego tak późno? 
To utrudnia uczestnictwo w nich wielu osobom – uważa nasz Czytelnik. Przewodniczący 
rady zapewnia nas, że  jest otwarty na wszelkie propozycje mieszkańców i zmiana jest 
możliwa.

Uczeń II klasy LO w Lipnie  Wojciech Łańcucki wygrał trzecią edycję konkursu „Energia 
kontrolowana”.

W poniedziałek w Janiszewie motorowerzysta zderzył się Ê
z peugeotem. Z obrażeniami ciała trafił do szpitala.

– Ja zostałem zlinczowany, 
a Lech Wałęsa  przez ten sam sąd 
został oczyszczony. Sąd, mimo ist-
nienia teczki TW Bolek uznał, że 
Wyszkowski nie przedstawił odpo-
wiednich dokumentów. Ważna jest 
przynależność polityczna do aktu-
alnie rządzącej opcji. 

Burmistrz Dobroś, jako przy-
kład podaje rozprawę przeciwko 
Krzysztofowi Wyszkowskiemu, 
toczącą się przed Sądem Ape-
lacyjnym w Gdańsku 24 marca, 
czyli trzy tygodnie po orzeczeniu 
wydanym w sprawie burmistrza 
Lipna. Przywołuje także wypowie-
dzi polityków partii rządzącej lub 
z nią związanych, między innymi 
Władysława Bartoszewskiego czy 
Radosława Sikorskiego obrazują-

ce sposób traktowania oponentów 
politycznych. 

- Jest mi przykro, że z powodu 
poczynań sądu muszę występować 
do zewnętrznych organów na nasze 
państwo – podsumowuje Dobroś. – 
Nie pozwolę także na szkalowanie 
nie tylko mnie, ale i całego mojego 
ugrupowania.

W najbliższych dniach bur-
mistrz przez swojego obrońcę 
wniesie kasację do SN, czyli nad-
zwyczajny środek zaskarżenia 
prawomocnego wyroku sądu od-
woławczego kończącego postępo-
wanie. 

- Zgodnie ze znowelizowaną 
ustawą lustracyjną, prawomocne 
orzeczenie sądu wywołuje opisane 
skutki, a więc w tym wypadku utra-

tę stanowiska, o ile osoba lustrowa-
na nie złożyła kasacji. Rozważania 
o natychmiastowym zakończeniu 
przeze mnie służby publicznej 
uważam więc za bezprzedmiotowe  
– wyjaśnia Janusz Dobroś.         

Tymczasem podczas ostatniej 
sesji rady miejskiej, 15 kwietnia, 
z ust radnego Zbigniewa Golubiń-
skiego padła prośba o uzupełnienie 
porządku obrad o punkt dotyczą-
cy wygaszenia mandatu burmi-
strza Janusza Dobrosia w związku 
z orzeczeniem sądu.   

- Proszę złożyć formalny wnio-
sek w tej sprawie – poinstruowała 
Maria Turska, przewodnicząca lip-
nowskiej RM. I na tym się zakoń-
czyło.

Lidia Jagielska 

W sesjach rady miejskiej 
uczestniczą radni, władze, urzęd-
nicy, dyrektorzy placówek orga-
nizacyjnych i sołtysi, ale także 
mieszkańcy. Obrady są otwarte 
dla wszystkich zainteresowanych, 
nieobecni mogą skorzystać z pro-
tokołów zamieszczanych na stro-
nie internetowej urzędu.

 – Zainteresowanych udziałem 
w sesji jest zdecydowanie więcej – 
opowiada Czytelnik. – W związku 
z tym powinna zostać rozważona 
zmiana godzin obrad naszych rad-
nych.

Zbyt późna godzina roz-

poczynania sesji jest niewątpli-
wie najbardziej niewygodna dla 
mieszkańców z terenu gminy, 
dojeżdżających na posiedzenia. 
Przesunięcie czasu obrad na go-
dzinę wcześniejszą uważa za dobre 
rozwiązanie także jeden z radnych 
obecnej kadencji.

- Nie ma obiektywnego powo-
du, dla którego obrady zaczynają 
się dopiero o godzinie 15.00 –po-
twierdza radny. – Jest to wynikiem 
dostosowania czasu do możliwości 
określonych osób.

O propozycjach Czytelników 
poinformowaliśmy Janusza Ko-

złowskiego, przewodniczącego 
rady miejskiej w Skępem, który 
zapewnił nas o możliwości roz-
ważenia zmian na wniosek miesz-
kańców czy radnych.

- Czekam na propozycje – 
odpowiada Janusz Kozłowski. 
- Godzina rozpoczynania obrad 
została co prawda ustalona przeze 
mnie właśnie zgodnie z postulata-
mi mieszkańców, ale jeżeli istnieje 
teraz  potrzeba zmiany, na pewno 
rozpatrzę wszystkie wnioski, jakie 
wpłyną do mnie w tej sprawie.     

Lidia Jagielska 

Wypadek zdarzył się krót-
ko przed godz. 10.00. Kierujący 
samochodem osobowym mar-
ki Peugeot 78-letni mieszkaniec 
Brodnicy prawdopodobnie za-
uważył wyjeżdżającego z bocznej 
drogi rowerzystę i, chcąc uniknąć 
zderzenia, zjechał na przeciwległy 
pas ruchu. W tym samym czasie 
z przeciwka motorowerem jechał 

35-letni mężczyzna, który uderzył 
w zajeżdżającego mu drogę peuge-
ota. 

Kierujący motorowerem tra�ł 
do szpitala. Miał ponad promil al-
koholu w wydychanym powietrzu. 
Kierowca i pasażer peugeota wy-
szli ze zdarzenia bez szwanku. 

(aba)
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Na szczęście, obyło się bez ofiar

Dyżurny lipnowskiej komendy 
skierował policjantów z posterun-
ku w Dobrzyniu n/Wisłą do Nowej 
Wsi zaraz po tym, jak otrzymał 
telefoniczny sygnał od przypadko-
wej osoby o niszczeniu wiaty przy-
stankowej. W pobliżu wskazanego 
miejsca funkcjonariusze zatrzymali 
dwóch młodzieńców. Jak się okaza-
ło, starszy z nich pomalował czer-
woną farbą w spray`u ściany wiaty 
i uszkodził jej zadaszenie. Na dło-
niach miał jeszcze ślady farby. 

Koledzy tra�li do posterunku. 
Młodszy został zwolniony po prze-
słuchaniu, natomiast 28-latek usły-
szał zarzuty uszkodzenia mienia 
i poddał się zaproponowanej przez 
prokuratora karze. Za swój nie-
chlubny wyczyn, oprócz kary po-
zbawienia wolności w zawieszeniu, 
będzie musiał zapłacić grzywnę 
i dodatkowo w wyznaczonym cza-
sie naprawić wyrządzoną szkodę. 

(aba)

Trzeba przyznać, że wandal talentem plastycznym nie grzeszy
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Tegoroczny konkurs dotyczył 
ochrony środowiska, wykorzysta-
nia alternatywnych źródeł energii 
oraz ich zużycia. W zmaganiach 
wzięło udział około tysiąca uczniów 
z 57 szkół. W �nale zmierzyła się 
młodzież z woj. kujawsko –pomor-
skiego oraz warszawskich szkół.

Wygrał Wojciech Łańcucki 
z LO w Lipnie. W �nale przedsta-
wił 10-minutową prezentację „Ter-
momodernizacja obiektu wypo-
czynkowego”. Drugie miejsce zajął 
Piotr Sipak, także uczeń miejsco-
wego liceum.

Wręczenie nagród i dyskusja 

panelowa odbyły się na Uniwersy-
tecie Kazimierza Wielkiego. Kon-
kurs honorowym patronatem objęli 
prezydenci Bydgoszczy i Warszawy, 
marszałek województwa i wojewo-
da kujawsko –pomorski.

Lidia Jagielska
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     Chrostkowo

Nauczyciele
szukają pracy

Blisko 3,5 mln zł dokłada budżet gminy do utrzymania placówek oświatowych. Władze 
twierdzą, że to za dużo i zastanawiają się, jak zmniejszyć te koszty.

31 marca radni zdecydowali o likwidacji dwóch szkół, 31 
sierpnia pracę stracą wszyscy pracownicy zatrudnieni do-
tychczas w Makówcu i Nowej Wsi. Wiedzą już, że gmina 
nie ma dla nich żadnej propozycji zatrudnienia. 

      Kikół

Za dużo na oświatę

      Kikół

Trutowskie koszyczki

Radny Krzysztof Kuczkowski przygoto-

wał analizę stanu szkolnictwa

1 września o�cjalnie przesta-
ną istnieć placówki w Makówcu 
i Nowej Wsi, zatrudnienie stracą 
wszyscy pracownicy likwidowa-
nych szkół.  Szkoła w Maków-
cu to 5,5 etatu nauczycielskiego 
i jedna osoba zatrudniona jako 
woźny.

– Decyzję o likwidacji szkoły 
przyjęliśmy bardzo negatywnie 
– opowiada Sławomir Alaszkie-
wicz, dyrektor SP w Makówcu. 
– Każdy zatrudniony u nas na-
uczyciel traci pracę, gmina nie 
zapewnia nam nawet pół etatu. 
Wszyscy muszą szukać na własną 
rękę, ale już wiemy, że jest bardzo 
ciężko.

Trzy osoby zatrudnione 
w Makówcu to nauczyciele z po-
nad 25-letnim stażem pracy, 
kilkoro ma stażem krótszy. Nie-
którzy z nich dopełniają etat, od 
września dla nich również za-
braknie godzin.

– Woźny także traci zatrud-
nienie – mówi dyrektor Alaszkie-
wicz. – Już wie, że nie otrzyma 
propozycji pracy, ponieważ gmi-
na nie ma możliwości zaoferowa-
nia mu czegokolwiek.     

W Szkole Podstawowej 
w Makówcu uczy się obecnie 24 
uczniów, większość zapewne wy-
bierze dojazd do szkoły w Chrost-
kowie. Decyzję podejmą rodzice.

W Nowej Wsi pracuje 11 na-

uczycieli, w tym czworo na peł-
nym etacie, i jedna osoba sprzą-
tająca. Tu też wszyscy otrzymają 
wypowiedzenia.

– Nie jesteśmy zadowole-
ni z decyzji o likwidacji naszej 
szkoły, to oczywiste – opowiada 
Krystyna Szczepańska–Gołę-
biewska, dyrektor SP w Nowej 
Wsi.  – Zamknięcie placówki to 
także likwidacja centrum kultu-
ralnego wsi. Wszyscy pracow-
nicy, zarówno nauczyciele, jak 
i sprzątaczka, w maju otrzymają 
wypowiedzenia. Umowy  zostaną 
rozwiązane z dniem 31 sierpnia, 
czyli z końcem wakacji. W po-
zostałych szkołach w gminie 
wszystkie etaty są obsadzone, ze 
znalezieniem pracy dla nauczy-
cieli jest trudno.

Gmina nie dysponuje wolny-
mi etatami, ofert dla nauczycieli 
próżno szukać także w sąsied-
nich gminach. Osoby dojeżdżają-
ce do Makówca i Nowej Wsi na 
kilka godzin lekcyjnych nie będą 
miały możliwości wypracowania 
pełnego etatu. 

– W naszej szkole rodzice my-
ślą o utworzeniu stowarzyszenia, 
a czas nagli – informuje dyrektor 
szkoły w Nowej Wsi, w której 
uczy się w tym roku szkolnym 45 
uczniów. – W tej chwili trudno 
powiedzieć coś więcej.        

Lidia Jagielska 

Jak co roku, w sobotę poprzedzającą niedzielę palmową panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Trutowie spotykają się i ze 
wspólnie zgromadzonych materiałów wykonują palmy i świąteczne dekoracje. Tym razem najwięcej radości miały dzieci, kie-
dy dekorowały wielkanocny koszyczek, a  przy okazji dowiedziały się, czego nie może z nim zabraknąć: jaja - symbolu życia, 

chleba – symbolu dostatku, mięsa - symbolu baranka ofiarnego, chrzanu i soli, które wzmacniają zdrowie i siłę. Na koniec 
pracy wszyscy zasiedli przy stole i, składając sobie życzenia, podzielili się zawartością koszyczka.
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Porządkowanie oświaty roz-
poczęło się od wdrożenia w życie 
niecodzinnego pomysłu wójta 
Józefa Predenkiewicza, polegają-
cego na utworzeniu zespołu szkół 
z podstawówki i gimnazjum. 
Kuratorium oświaty, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego i na-
uczyciele kikolskiego gimnazjum 
wypowiedzieli się w tej sprawie 
pozytywnie, pomysł nie spodobał 
się jedynie radzie pedagogicznej 
szkoły podstawowej. Radni na pro-
pozycję wójta przystali. Co za tym 
przemówiło? SP i PG mieszczą się 
w tym samym budynku, który nie 
daje możliwości rozdzielenia ich. 
Administratorem bazy, także spor-
towej, jest dyrektor podstawówki. 
Udostępnianie np. sali sportowej, 
klas itp. wymaga więc licznych za-
biegów organizacyjnych.

- W wyniku likwidacji dwóch 
stanowisk dyrektorów szkół, na 
rzecz powołania jednego, zwolni 
się jedno z pomieszczeń, wykorzy-
stywanych na gabinet. Będzie je 
można przeznaczyć np. na pokój 
do zajęć indywidualnych - czy-
tamy w uzasadnieniu uchwały. 
W tym roku gimnazjum wzbo-
gaci się o salę do nauki języków 
obcych z pradziwego zdarzenia, 
a w pracowni informatycznej pod-
stawówki pojawi się 20 laptopów. 
Dzięki połączeniu obu placówek, 
uczniowie zamiennie będą korzy-
stać z tych udogodnień.

Kto zna praktykę oświato-
wą wie, że tworzenie zespołu jest 
sposobem na pozbycie się do-
tychczasowych dyrektorów przed 
upływem ich kadencji. Czy tak 
będzie i w tym przypadku? - Ogło-
simy konkurs na dyrektora ze-
społu szkół. Nie ukrywam, że dla 
uzdrowienia sytuacji dobrze było-
by, gdyby została nim osoba z ze-
wnątrz - przyznaje wójt.

Kolejnym pomysłem na 
obcięcie gminnych wydatków 
jest rozbudowa dawnego GOK
-u w Kikole o jedno podpiwniczo-
ne skrzydło. Liczba uzyskanych 
w ten sposób klas lekcyjnych po-
zwoliłaby na skupienie uczniów 

w jednym miejscu i - docelowo - 
likwidację gimnazjum w Suminie. 
Póki co, nie wiadomo kiedy inwe-
stycję będzie można zrealizować, 
bo w budżecie brakuje pieniędzy.

Ostatnio nad sytuacją oświa-
tową debatowali nauczyciele 
i włodarze gminy na specjalnie 
zorganizowanym spotkaniu.

- Naszym zamiarem nie jest 
wywoływanie stanu obawy i nie-
pokoju. Nie zamierzamy też zwal-
niać kogokolwiek - zapewniał rad-
ny Krzysztof Kuczkowski, który na 
wniosek wójta przygotował anali-
zę stanu szkolnictwa. Prezentacja 
zawierała szczegółowe informa-
cje na temat wydatków jednostek 
oświatowych w ostatnich latach. 
Nie jest różowo, biorąc pod uwagę 
to, że od roku 1996 systematycznie 
spada liczba urodzeń i zameldo-
wań dzieci w gminie, co w konse-
kwencji prowadzi do zmniejszenia 
liczby oddziałów w szkołach i sub-
wencji. .

- Obecnie do oświaty dopłaca-
my 3,46 mln zł. Wiąże się to z prze-
sunięciem pieniędzy z innych za-
dań. Chcąc polepszyć stan oświaty, 
powinniśmy zdobywać środki, żeby 
inwestować, a nie dzielić biedę. Dla-
tego właśnie toczy się ta debata. Nie 
chodzi nam o to, aby kogokolwiek 
zwalniać, ale by organizacja pracy 
w szkołach była racjonalna - mówił 
wójt Predenkiewicz.

(aba)
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      Lipno

Po nowemu w gimnazjum
Publiczna prezentacja zakończyła realizację projektów edukacyjnych przygotowanych 
przez gimnazjalistów. To nowość, wprowadzona przez resort oświaty w ub. roku.  

W Publicznym Gimnazjum nr 
1 w Lipnie odbyła się  prezentacja 
projektów edukacyjnych w wyko-
naniu uczniów klas drugich.

- To coś nowego, nieznanego  
dotąd nikomu – opowiada Hanna 
Kułak, dyrektor PG nr 1 w Lipnie. 
-Nowe rozporządzenie Minister-
stwa Edukacji Narodowej z sierp-
nia 2010 roku nakłada na każdego 
ucznia gimnazjum, realizujące-
go nową podstawę programową 
kształcenia ogólnego, obowiązek 
realizacji projektu  edukacyjnego.  
Uczeń kończący szkołę będzie na 
świadectwie miał podany temat 
zrealizowanego projektu, infor-
macje o jego udziale w realizacji 
projektu oraz o tym, czy zaliczył 
ten projekt.

Przygotowania uczniów do 
prezentacji rozpoczęły się przed 
kilkoma miesiącami. Gimnazjaliści 
już w listopadzie 2010 roku zostali 
przez wychowawców przydziele-
ni do zespołów 4–5-osobowych. 
Każdy wybrał sobie nauczyciela 
opiekuna oraz temat projektu. 
Przez trzy miesiące uczniowie 
realizowali projekt. Na początku 
było ustalenie celów, planu dzia-
łań, wyboru formy prezentacji. 

- Merytorycznym wsparciem 
dla uczniów przy realizacji  pro-
jektu byli opiekunowie – wspo-
mina dyrektor Kułak. - To oni na 
bieżąco udzielali rad, wskazówek, 
odbywali konsultacje. 

Finalnym etapem pracy nad 
projektem była jego publiczna pre-
zentacja. Każda z 37  grup prezen-
towała swój projekt w czasie od  5 
do 15 minut. Komisja oceniała go 
według ustalonych wcześniej kry-
teriów. Ocena za realizację projek-
tu będzie w dużej mierze decydo-
wała o ocenie z zachowania. 

Odbiorcami publicznej pre-
zentacji projektów byli przed-
stawiciele organu prowadzące-
go szkołę,  rodzice, nauczyciele 
i uczniowie klas pierwszych. Naj-
bardziej popularną formą pre-
zentacji projektu była prezentacja 
multimedialna, ale była również 
wystawa, gra planszowa, montaż 
słowno – muzyczny. Tematyka od-
zwierciedlała współczesny świat, 
problemy najbliższego otoczenia, 
miasta. Nie zabrakło też odniesień 
do ważnych wydarzeń i postaci  

historycznych. 
Nauka realizowana metodą 

projektu pozwala rozwinąć waż-
ną kompetencję  przedsiębiorczo-
ści, rozumianą jako umiejętność 
zmiany zamiarów w czyny. Stwa-
rza szanse wykazania się swoją in-
teligencją, umiejętnościami i pra-
cowitością także tym uczniom, 
którym trudno odnieść sukces 
w nauce w tradycyjnym  rozumie-
niu tego słowa. 

– Doświadczenie, z którego 
wynika, że „mogę” i „potra�ę”  
daje pożądany efekt wychowaw-
czy – podsumowuje dyrektor 
gimnazjum. - Dla wielu uczniów 
doświadczenie związane z realiza-
cją projektu gimnazjalnego będzie 
jednym z najważniejszych wspo-
mnień wyniesionych ze szkoły.

Lidia Jagielska

Ta grupa realizowała projekt „Historia herbu polskiego”

      Kikół

Małżeństwa od zawsze

W piątek w kikolskim urzędzie gminy dziewięć par otrzymało medale za długoletnie pożycie małżeńskie. Pół wieku przeżyli 
wspólnie: Stanisława i Mieczysław Dudzińscy, Teresa i Kazimierz Kruszyńscy, Gabriela i Waldemar Pniewscy, Marianna 

i Gabriel Sztuczka, Władysława i Jan Knietowscy, Daniela i Lucjan Mazurkiewicz, Halina i Leszek Pniewscy, Marianna 
i Eugeniusz Dąbrowscy oraz Dorota i Stanisław Sztuczka. Medale wręczyli wójt gminy Kikół Józef Predenkiewicz i zastępca 

przewodniczącego rady gminy Tomasz Detmer.
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      Powiat

Jarmark przedświąteczny
W sobotę w Przysieku koło Torunia odbył się Jarmark Wiel-
kanocny, zorganizowany przez Kujawsko- Pomorski Ośro-
dek Doradztwa Rolniczego. Wśród wystawców nie mogło 
zabraknąć reprezentantów powiatu lipnowskiego.

Celem corocznego jarmarku 
jest kultywowanie tradycji zwią-
zanych z okresem wielkanoc-
nym, popularyzacja regionalnej 
twórczości oraz promocja potraw 
i produktów tradycyjnych oraz 
regionalnych. W czasie trwania 
imprezy odbyły się pokazy �o-
rystyczne i wykonywania ozdób 
świątecznych oraz kiermasz pro-
duktów tradycyjnych, ekologicz-
nych, wyrobów rękodzielniczych, 
małej architektury ogrodowej, 
roślin ozdobnych. Rozstrzygnię-
to Wojewódzki Konkurs Pisanek 
Wielkanocnych, który cieszy się 
dużą popularnością wśród dzieci, 
młodzieży oraz dorosłych. Wśród 
nadesłanych do organizatorów 
pisanek nie zabrakło tych wyko-
nanych przez uczniów z powiatu 
lipnowskiego, między innymi ze 

szkół z gminy Wielgie i Tłucho-
wo.

Jak co roku, do Przysieka zje-
chały tłumy gości, kojarzących 
imprezę z promocją regionalnych 
i ekologicznych potraw świą-
tecznych i możliwością zrobie-
nia przedświątecznych zakupów. 
Chętnych z powiatu  lipnowskiego 
na wyjazd do Przysieka zabrała 
Lokalna Grupa Działania Region 
Południe. Panie z KGW działa-
jących na  naszym terenie wysta-
wiały swoje prace rękodzielnicze, 
w tym jajka i ozdoby ze wstążki, 
palmy tradycyjne z kwiatami z bi-
buły, stroiki, serwety oraz  swoj-
skie jadło. Na stoiskach spotkać 
można było między innymi panie 
z Łochocina, Zbytkowa, Tłuchów-
ka, Turzy Wilczej.

Patrycja Wałęsa

Szczególnym powodzeniem cieszyły się słodkości serwowane przez nasze panie

      Lipno

Allo po raz drugi
Zbliża się druga impreza organizowana przez Stowarzysze-
nie Allo Lipno. 30 kwietnia odbędzie się AFRICAN ATTACK. 
Będą to warsztaty taneczne w sali gimnastycznej przy kry-
tej pływalni oraz after party w Pierogarni „Niebo”.
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Najpierw, od 13.00 do 16.45, 
zajęcia prowadzić będą Moni-
ka Mizińska oraz Olek Olech. Po 
17.00 na Placu Dekerta odbędzie 
się pokaz uczestników warsztatów 
oraz instruktorów.

O godzinie 18.00 w Pierogarni 
„Niebo” rozpocznie się a�er party, 
na którym zagrają Jahliet Selecta 
i Karetka Sound System z Torunia.

Wstęp na imprezę darmowy. 
Warunkiem jest ukończone 14 lat 
(warsztaty) lub 16 lat (a�er party; 
z wyjątkiem uczestników warszta-
tów). 

Nasz tygodnik objął patronat 
medialny nad imprezą.

(MaJ)
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Lipnowski ratusz zachęca mieszkańców do wywieszenia 
flag 2 maja. Można je dostać za darmo w urzędzie. 

       Powiat

Witajcie na świecie!

      Lipno

Przyjdź po flagę

Weronika Rogalska urodziła się  
15 kwietnia w Bra–medzie, ważyła 

3,1 kg i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Marcina i Marzeny w Nowej Wsi, ma 

brata Huberta.  

Syn Wojciecha i Aleksandry Zielińskich 
ze Skudzaw urodził się 12 kwietnia 

w Bra -medzie, ważył 3,1 kg i mierzył 
55 cm.  Jest bratem Klaudii, Bartosza 

i Kacpra.

Pierwszy syn Przemysława i Elżbiety 
Duszyńskich z Witowąża urodził się  
14 kwietnia w lipnowskim szpitalu, 

ważył 4,1 kg i mierzył 58 cm. 
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Syn Michała i Dominiki Osińskich z Ki-
koła urodził się 16 kwietnia w lipnow-
skim szpitalu, ważył 3,45 kg i mierzył 

56 cm. Ma brata Miłosza Jana.

 Przemek Lewandowski urodził się  
13 kwietnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył  3,3 kg i mierzył 52 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Ewy Lewandow-
skiej z Brzeźna. 

Oliwia Hyba urodziła się 14 kwietnia 
w Bra–medzie, ważyła 3,6 kg i mierzyła 

58 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Kamila i Sylwii z Krojczyna. 

Natalia Robak urodziła się 15 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,05 kg 

i mierzyła 56 cm. Jest córką Łuka-
sza i Katarzyny, ma brata Norberta 

Szymona. 

Miłosz Baliński urodził się 13 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył  

3,9 kg i mierzył 57 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Karola i Karoliny z Mosz-

czonnego. 

Jakub Nowatkowski urodził się  
12 kwietnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 2,4 kg i mierzył 57 cm. Jest 

synem Michała i Marty ze Skępego, ma 
siostrę Julię. 

Hubert Jan Zatorski urodził się  
11 kwietnia w Bra-medzie, ważył 3,6 kg 

i mierzył 57 cm. Jest synem Mariusza 
i Małgorzaty z miejscowości Rozstrza-

ły oraz bratem Malwiny, Bogumiły 
i Krzysztofa. 

Dominik Goszczyński urodził się  
12 kwietnia w Bra–medzie, ważył  

2,9 kg i mierzył 53 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Jerzego i Justyny z miejsco-

wości Liciszewy.

Dawid Rafał Graczykowski urodził się 
15 kwietnia w Bra–medzie, ważył  

2,8 kg i mierzył 53 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Radka i Sylwii z Podkło-

kocka. 

Amelka Politowska urodziła się 14 
kwietnia w Bra–medzie, ważyła 2,55 kg 

i mierzyła 55 cm. Jest córką Andrzeja 
i Anety z Grochowalska oraz siostrą 

Paulinki i Karolinki. 

Amelka Marunowska urodziła się 
14 kwietnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,96 kg i mierzyła 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Macieja i Renaty 

z Czernikowa.

Bartek Rutkowski urodził się  
13 kwietnia w Bra–medzie, ważył  

3,35 kg i mierzył 58 cm. Jest synem 
Adama i Agnieszki z Dobrzynia nad 

Wisłą oraz bratem Oliwii. 

Angelika Krzeszewska urodziła się  
13 kwietnia w Bra–medzie, ważyła  

3 kg i mierzyła 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Jacka Krzeszewskego i Anny 

Pączkowskiej z Mokówka. 

Dzień Flagi Rzeczypospolitej 
Polskiej jest świętem obchodzo-
nym od 2004 roku, wprowadzo-
nym na mocy ustawy. W całym 
kraju organizowane są w tym dniu 
manifestacje patriotyczne, różne-
go rodzaju akcje i happeningi. 

W związku ze zbliżającym 
się świętem, od 26 do 29 kwietnia 

w Urzędzie Miejskim w Lipnie 
można bezpłatnie odebrać �agę 
narodową (liczba �ag jest organi-
czona). Akcja organizowana jest 
po raz trzeci i ma na celu zachę-
cenie mieszkańców do wywiesza-
nia �ag. 

Lidia Jagielska  

UBEZPIECZENIA

ul. 3-go Maja 3 (obok POLO MARKETU)

tel. 054 287 34 78

R E K L A M A
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      Wielgie, Skępe

Bliskie spotkania z literaturą
W Bibliotece Publicznej Gminy Wielgie odbyło się spotkanie autorskie z Małgorzatą Gu-
towską-Adamczyk, autorką m. in. „Cukierni pod Amorem”. Z kolei skępska książnica za-
prosiła regionalnego poetę Zbigniewa Żuchowskiego. 

W Wielgiem, w ramach Dys-
kusyjnego Klubu Książki, gościła 
Małgorzata Gutowska- Adam-
czyk. Opowiadała, jak powstają 
jej powieści. W poszukiwaniu in-
teresujących szczegółów sięga naj-
częściej do literatury źródłowej, 
historycznej. Godzinami siedzi 
w bibliotekach, szuka wiadomo-
ści w internecie. Autorka chętnie 
przedstawiała najważniejsze wątki 
sagi „Cukiernia pod Amorem”, za-
poznawała też z głównymi bohate-
rami oraz odpowiadała na pytania 
uczestników spotkania. Zdradziła 
też fragment trzeciego tomu „Cu-
kierni”, który ukaże się dopiero 
jesienią.

Po głównej części spotkania 
rozmawiano z autorką przy kawie 
i słodkościach,  wykonanych przez 
członkinie Dyskusyjnego Klubu 
Książki. 

W skępskim centrum kultu-
ralno–oświatowym, z inicjatywy 
dyrektora biblioteki Jerzego Ko-
walskiego, odbyło się spotkanie 
autorskie z poetą, historykiem 
regionalistą Zbigniewem Żuchow-
skim. Autor jest członkiem Lip-
nowskiej Grupy Literackiej, której 
dorobek omówił w artykule „Sło-
wem obecni”. Jego debiut literacki 
przypadł na rok 1986, ale pierw-

szy wiersz powstał już w latach 
siedemdziesiątych. - Zacząłem 
pisać w wieku lat 14, wróciłem do 
poezji pod koniec lat 90. – wspo-
minał poeta. – Sytuacje szkolne, 
obserwacja wschodu słońca są 
inspiracją do napisania kolejnego 
wiersza. Ważne miejsce w moim 
dorobku stanowi pozycja „Wą-
pielsk i okolice. Monogra�a hi-
storyczna wsi ziemi dobrzyńskiej”. 
Tematyka regionalna często jest 
tematem moich wierszy, ale poza 
tym poruszam wątki �lozo�cz-
ne, egzystencjonalne, związane ze 

śmiercią, przemijaniem, ale także 
miłością. Miejscowością często 
opisywaną i przywoływaną w mo-
ich utworach są Radziki Duże.

W 2008 roku Żuchowski 
otrzymał wyróżnienie na pierw-
szym festiwalu literackim „Her-
bert. Reaktywacja”, zorganizo-
wanym przez Zamek Książąt 
Pomorskich w Szczecinie. Podczas 
spotkania zebrani wysłuchali kil-
ku wierszy przeczytanych przez 
samego autora. 

Lidia Jagielska,

Patrycja Wałęsa

      Kikół

Podsumowali minione pięciolecie
W niedzielę ochotnicy zjechali do Kikoła na 10., jubileuszowe posiedzenie, by wybrać 
zarząd Oddziału Gminnego Związku OSP RP i podziękować za wieloletnią pracę druhowi 
prezesowi Adamowi Kazimierzowi Kiełkowskiemu.

X Zjazd Oddziału Gminnego 
Związku OSP RP miał uroczystą 
oprawę. Rozpoczął się od wpro-
wadzenia pocztów sztandarowych 
jednostek OSP Grodzeń, OSP Ki-
kół oraz Karmelickiej OSP w Woli 
i wysłuchania hymnu strażackie-
go. 

Obszerne sprawozdanie 
z działalności zarządu przez mi-
nione 5 lat przedstawił prezes 
Adam Kazimierz Kiełkowski. 
Wspomniał w nim o strażackich 
uroczystościach i sprzęcie, w jaki 
wzbogacili się druhowie. W skład 
oddziału gminnego wchodzi 
obecnie 9 jednostek, skupiających 
w swoich szeregach 267 członków 
czynnych (23 druhny i 244 dru-
hów), 8 druhów wspierających i 2 
honorowych. 

Zjazd miał wyłonić też władze 
oddziału gminnego. Prezes Kieł-
kowski zrezygnował z ubiegania 
się o najwyższe stanowisko, tłuma-
cząc się zaawansowanym wiekiem. 
- W miarę możliwości będę dzielił 

się swoją wiedzą i doświadczenia-
mi, zdobytymi przez prawie 25 lat 
pracy na rzecz Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych - mówił.

W wyniku głosowania, pre-
zydium tworzą: prezes Józef Pre-
denkiewicz, wiceprezesi Lucjan 
Łukaszewski oraz Marian Kwiat-
kowski, sekretarz Dariusz Majew-

ski, skarbnik Bogusław Lewan-
dowski, komendant gminny Janusz 
Falkowski oraz członek Zbigniew 
Ambroziak. Przedstawicielami do 
zarządu oddziału powiatowego są 
Wojciech Kuliński oraz Mieczy-
sław Węgrzynowski.

 

(aba)

Dotychczasowy prezes Adam Kazimierz Kiełkowski przyjął podziękowania od 
nowego prezesa Józefa Predenkiewicza

Pracownicy biblioteki w Wielgiem przygotowali dla gościa prezent wielkanocny
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      Lipno

Nabór zakończony
W tym roku na lipnowskich przedszkolaków czeka 300 
miejsc. Przyjmowanie wniosków zakończyło 15 kwietnia.

Przez miesiąc, od 15 marca, 
rodzice przyszłych przedszkola-
ków składali wnioski w wybra-
nych przez siebie placówkach. 
Niezmiennie od lat wciąż nie uda-
je się przyjąć wszystkich zaintere-
sowanych dzieci.

W Lipnie w roku szkolnym 
2011 -2012 w czterech miejsco-
wych placówkach publicznych 
przygotowano 300 miejsc dla naj-
młodszych. Przedszkola nr 1 i 4 
przyjmą po 100 dzieci, natomiast 
przedszkola nr 2 i 3 - po 50 osób. 
Liczba miejsc jest ograniczona, 
a w pierwszej kolejności będą 
przyjmowane dzieci zameldowane 
w Lipnie.

- Do 12 kwietnia złożono 313 
wniosków o przyjęcie do przed-
szkoli miejskich – informuje bur-
mistrz Janusz Dobroś. 

W tym tygodniu oceny wnio-
sków dokona komisja rekrutacyj-
na.

Niebawem rodzice dowiedzą 
się czy ich pociechy od września 
zasilą szeregi lipnowskich przed-
szkolaków. Listy dzieci przyjętych 
będą gotowe do 30 kwietnia. Karty 
zgłoszenia dziecka wypełniali tak-
że rodzice obecnych przedszko-
laków, którzy chcą, aby ich dzieci 
uczęszczały do przedszkoli także 
w przyszłym roku szkolnym.

Lidia Jagielska  

      Skępe

Narysują pocztówki
28 kwietnia odbędzie się gminny konkurs plastyczny zorga-
nizowany przez miejscową bibliotekę. Tylko do najbliższe-
go piątku przyjmowane są zgłoszenia uczestników.

Konkurs plastyczny „Pocz-
tówka ze Skępego” lub „Projekt 
okładki do książki o Skępem” ad-
resowany jest do uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjum 
z gminy Skępe. Organizatorem 
jest Miejsko –Gminna Biblioteka 
Publiczna, a patronat nad kon-
kursem sprawuje burmistrz An-
drzej Gatyński. Celem zmagań 
jest nie tylko rozwój umiejętności 
plastycznych dzieci i młodzieży, 
stworzenie możliwości prezenta-
cji własnych prac, zorganizowa-
nie wystawy, ale także zachęcanie 
uczniów do poszerzania wiedzy 
o regionie.

Uczestnicy będą oceniani 
w trzech kategoriach wiekowych. 
Prace konkursowe będą wyko-
nywane 28 kwietnia w miejscu 
wskazanym przez organizatora, 
a każda z nich musi być opatrzo-
na imieniem i nazwiskiem autora, 
klasą, nazwą i adresem szkoły oraz 
danymi opiekuna.

Tematyka pocztówki lub 
okładki ma obejmować sceny 
z życia mieszkańców miasta i gmi-
ny Skępe, może zawierać elemen-

ty krajobrazu, wizerunki postaci 
związanych z regionem bądź cha-
rakterystyczne elementy architek-
tury. Projekty można wykonywać 
dowolną techniką plastyczną, 
a więc np. ołówkiem, kredką, 
farbami. Kompozycje wykonane 
w dowolnym formacie papieru 
muszą przypominać pocztówkę 
lub okładkę.

Organizator, po dokonaniu 
oceny przez jury, przyzna trzy 
nagrody główne w każdej kate-
gorii wiekowej oraz wyróżnienia. 
O wynikach zwycięzcy zostaną 
powiadomieni listownie, a wysta-
wa pokonkursowa zostanie zorga-
nizowana podczas Dni Skępego.

- Serdecznie zapraszam do 
udziału w konkursie – mówi Je-
rzy Kowalski, dyrektor skępskiej 
książnicy.

Zgłoszenia uczniów z po-
szczególnych szkół można nadsy-
łać do najbliższego piątku, czyli do 
22 kwietnia, do siedziby biblioteki 
w formie listy uczestników z za-
znaczeniem klasy, wieku ucznia 
i szkoły, do której uczęszcza .   

Lidia Jagielska      
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Slalomem i główką
Po raz kolejny uczniowie ze szkół podstawowych i gimnazjów powiatu lipnowskiego 
uczestniczyli w Turnieju Wiedzy o Bezpieczeństwie w Ruchu Drogowym. Musieli wykazać 
się znajomością teorii, umiejętnościami praktycznymi i sprawnością fizyczną. Najlepsi 
okazali się reprezentanci podstawówki w Skępem i gimnazjaliści z Tłuchowa.

Mateusz Capała z Wielgiego zdobył indywidualnie pierwsze miejsce wśród szkół 
podstawowych; na zdjęciu z opiekunem Danutą Wasielak

Organizatorem eliminacji po-
wiatowych było Publiczne Gim-
nazjum im. Ziemi Dobrzyńskiej 
w Tłuchowie. Wszystkie konku-
rencje nadzorowali policjanci: 
młodszy aspirant Grzegorz Kra-
ziński, młodszy aspirant Marcin 
Impert i posterunkowy Zbigniew 
Wierciach z Komendy Powiatowej 
Policji w Lipnie. Czuwali oni nad 
prawidłowym przebiegiem kon-
kursu oraz wspomagali uczestni-
ków wiedzą merytoryczną.

Do turnieju zgłosiło się 13 
trzyosobowych drużyn. Składał się 
on z czterech etapów. Pierwszym 
było rozwiązywanie testu wiedzy, 
następnie na uczestników czekało 
przejechanie rowerem toru prze-
szkód oraz miasteczka. Ostatnią 
konkurencją była pierwsza pomoc 
przedmedyczna.

Zwycięzcami w kategorii szkół 
podstawowych zostali uczniowie 
ze Skępego: Adrianna Pawłowska, 
Mateusz Kalksztejn i Sylwia Le-
wandowska, drugie miejsce zajęli 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Wielgiem, trzecie - Szkoły Pod-
stawowej w Kikole. W kategorii 
gimnazjów zwycięzcami zostali 
uczniowie z Tłuchowa: Damian 
Śmigielski, Bartosz Kierzkowski 
i Miłosz Jankowski, drugie miejsce 
zajęła młodzież z Kikoła, a trzecie 
ze Skępego.

    Indywidualnie najlepsi byli 
Mateusz Capała ze Szkoły Podsta-
wowej w Wielgiem i Michał Wy-
socki z Publicznego Gimnazjum 
w Karnkowie. Wszyscy �naliści 
otrzymali nagrody rzeczowe.

Patrycja Wałęsa
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Jak się okazało, ostatni etap, polegający na udzielaniu pierwszej pomocy, nie 
należał do najłatwiejszych

Gimnazjalista z Karnkowa Michał Wysocki zdobył największą liczbę punktów i tym 
samym zajął pierwsze miejsce; na zdjęciu z opiekunem Krzysztofem Gabrychowiczem

Pierwszym elementem turnieju był test wiedzy 

Najlepsza drużyna Turnieju Wiedzy o Bezpieczeństwie w Ruchu Drogowym  wśród 
szkół podstawowych – SP Skępe z opiekunem Karoliną Muszyńską

Przejazd uczestników konkursu oceniali policjanci z komendy w Lipnie

W konkursie, poza wiedzą teoretyczną, należało wykazać się umiejętnością porusza-
nia się po miasteczku drogowym

Drużynowo Publiczne Gimnazjum 
w Tłuchowie zdobyło pierwsze miejsce 

w Turnieju Wiedzy o Bezpieczeństwie 
w Ruchu Drogowym  
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Najpopularniejsze ciasta na Wielkanoc
Święta wielkanocne są czasem radosnym i ciepłym. Dlatego wymagają wyjątkowej oprawy. Oprócz 

wielu innych zwyczajów z  Wielkanocą wiążą się również tradycyjne ciasta. Zapewne każdy dorosły pa-
mięta z dzieciństwa pyszne słodkości, które przygotowywały mamy lub babcie. Dziedziczymy ich przepisy, 
by móc je przekazać dzieciom, które będą kontynuować tradycję wypieków wielkanocnych. 

Każdy ma swoje ulubione wypieki, które są obecne na stole wielkanocnym. Przeważnie powtarzają 
się w obrębie rodziny, znajomych lub najbliższych sąsiadów. Te najpopularniejsze ciasta lubią niemal 
wszyscy. Do takich bez wątpienia należą wszelkie odmiany babki jak np. cytrynowa czy piaskowa. Ten 
rodzaj ciasta jest nie tylko dobry, łatwy i tani, ale również długo zachowuje świeżość. Nazwa ciasta „baba 
wielkanocna” pochodzi od kształtu tego ciasta, które z reguły jest wąskie u góry i szerokie u dołu. Warto 
dodać, że drożdżowa babka należy do ściśle tradycyjnych ciast wielkanocnych.

Równie popularnym wypiekiem wielkanocnym jest mazurek. Istnieje kilka jego odmian, w zależności 
od składników. Cały mazurek, kiedy jest już upieczony i gotowy, trzeba koniecznie polukrować i ładnie 
ozdobić. Mazurki można wykonać z ciasta kruchego, biszkoptowego, z ciasta makaronikowego, a także 
marcepanowego. Mazurki są przekładane masami, dżemem albo marmoladą. To ciasto jest bardzo słodkie, 
niskie, kruche, bogato zdobione wspomnianym już lukrem, ale także z bakaliami i konfiturą. 

Na wielkanocnym stole nie może zabraknąć ciast z makiem. Mak jest nieodłącznym składnikiem wielu 
potraw świątecznych. Niektórzy uważają, że symbolizuje on bogactwo. Jest bardzo dużo rodzajów ciast z 
makiem, np. strucla, ciasto japońskie czy popularny makowiec, czasami także łączony z bakaliami. 

Na święta oczywiście nie zapomina się o sernikach. Pewne regiony w zwyczaju mają pieczenie pier-
ników albo sękaczy. 

Cukiernie w Lipnie w czasie świąt odnotowują oczywiście wzrost zainteresowania ciastami. Ciasta 
można także zamówić, ale ludzie głównie decydują się na zakup słodkości przed Wielkanocą na bieżąco, 
bez zamówienia.

- Klient woli przed zakupem zobaczyć wyrób niż zamówić ciasto „w ciemno” – zdradza jedna z eks-
pedientek w cukierni. – Na święta zamawiane są również tradycyjne ciasta jak mazurki czy babki, ale 
jednak przeważają takie, które są popularne na co dzień, sprawdzone, a niekoniecznie wiążące się typowo 
z Wielkanocą.

Mimo rosnących cen (np. cukru i paliwa), sprzedawcy w lokalnych cukierniach zapewniają, że ceny 
ciast na święta nie wzrosną. 

Katarzyna Piotrowska

Jajko 
i magiczne moce
Jajko traktuje się jako symbol 

wiosny i siły życiowej. W słowiań-
skich wierzeniach ludowych jajko jest 
symbolem pomyślności. Od dawna 
z jakiem związane były różne prak-
tyki magiczne. Wierzono, że pisanki 
mają moc odpędzania zła, a nawet 
przyciągają szczęście i powodzenie. 

Najstarsze znalezione pisanki 
liczą sobie ponad 5000 lat. Znali je 
już starożytni Persowie. Pisanki wy-
stępowały także w starożytnej Mezo-
potamii, Grecji i Egipcie. Na terenie 
Polski najstarszą pisankę odnaleziono 
na Ostrówku w Opolu. Pochodzi ona 
z X wieku. 

Pierwsze pisanki tworzone były 
przez rysowanie (dawniej: pisanie, 
stąd nazwa - pisanka) na skorupce 
gorącym roztopionym woskiem. Na-
stępnie zanurzano jajka w barwniku. 
Jako narzędzi do pisania używano 
szpilek, igieł, kozików, szydeł, słomek 
i drewienek. 

Według wierzeń rysunki na jaj-
kach miały magiczną moc. Chroniły 
dom i obejście przed złymi duchami, 
urokami, czarami i chorobami. Jajka  
zakopywano pod progami mieszkań, 
budynków gospodarczych lub przed 
furtką prowadzącą do domu, aby ich 
pozytywna moc działała na gospodar-
stwo i jego mieszkańców. Do dzisiaj 
w wielu regionach Polski, zwłaszcza 
na wschodzie kraju obchodzi się trzy-
krotnie domy lub mieszkania ze świę-
conymi jajkami - ma to odgonić złe 
duchy i czary. 

Jajkiem dzielono się z bydłem 
domowym, a skorupki dodawano do 
zboża i rzucano w orną ziemię, aby 
dawała wysokie plony. Skorupki 
rozsypywane na dachu domu mia-
ły chronić przed uderzeniem pioru-
na. Powitanie wiosny wiązało się 
z przygotowywaniem uczty, na której 
głównie podawano właśnie potrawy 
z jaj. Wykonane w Wielką Sobotę 
wydmuszki można powiesić w sadzie. 
Zapewni to według tradycji dobre 
owocowanie.

Zwyczaj nakazywał, aby w Wiel-
ką Niedzielę zjeść jajko z chrzanem 
żeby wypalić wszystkie grzechy. Dla 
ludzi cierpiących na choroby skórne 
magiczną moc miały skorupki jajek. 
Aby pomogły w dolegliwościach, trze-
ba było wieczorem w Wielki Piątek 
ugotować jajka, w Wielką Sobotę 
przed wschodem słońca należało obrać 
je ze skorupek i zalać źródlaną lub 
oligoceńską wodą. Naczynie odsta-
wiało się we wschodnim oknie lub na 
balkonie w taki sposób, aby padły na 
nie pierwsze promienie słońca. 

Jajek wielkanocnych używać 
można także w magii miłosnej. Po-
malowane własnoręcznie na czerwo-
no jajka, podarowane wybrance lub 
wybrańcowi, zapewniają miłość. Jaj-
ko z motywem kołyski powinni so-
bie podarować małżonkowie, którzy 
nie mogą doczekać się potomstwa.  
Zdobione jajo-pisanka to prastary 
magiczny symbol, który w naszych 
czasach jest kontynuacją pięknych 
tradycji, czasami staje się małym 
dziełem sztuki i coraz częściej formą 
prezentu.

Katarzyna Piotrowska

Śladami przodków – przepowiednie ludowe
W czasach znacznych osiągnięć technicznych, zwłaszcza w dziedzinie meteorologii i rolnictwa, uży-

teczność przepowiedni ludowych nie jest już tak duża jak to było w wiekach minionych. Większość ludzi 
podchodzi też do nich dość sceptycznie. Przysłowia stanowią jednak nadal niezwykle interesujący element 
folkloru, są śladem zmysłu obserwacyjnego wielu pokoleń naszych przodków i choćby z tego względu war-
to o nich pamiętać. Już za kilka dni Wielkanoc. Warto z tej okazji poznać lub przypomnieć sobie ludowe 
przepowiednie z nią związane.

W przysłowiach ludowych odnaleźć można przede wszystkim wiele prognoz meteorologicznych oraz 
rad dotyczących czasu rozpoczynania i kończenia prac gospodarskich. Zalecenia te z reguły związane są 
z imionami kościelnych patronów, czyli popularnych świętych, nie zaś z obowiązującym kalendarzem 
państwowym, numerującym kolejne dni i miesiące roku według ustalonego porządku.

Niżej podajemy przykłady przysłów związanych z okresem wielkanocnym. Są to najczęściej prze-
powiednie rolnicze i meteorologiczne. Większość z nich została odnotowana po raz pierwszy w źródłach 
XVIII- i XIX-wiecznych. Część przysłów ma ścisły związek z Wielkanocą, inne nawiązują do niej w sposób 
dość przypadkowy, luźny, wykorzystując na przykład powszechnie znane zwyczaje ludowe. Czasami ta 
sama treść przekazywana jest w kilku nieco odmiennych formach słownych. 

Suchy post — dobry rok.
Gdy Wielki Piątek ponury, Wielkanoc będzie bez chmury. 
Jeśli w Wielki Piątek deszcz kropi, radujcie się chłopi. 
Deszcz na Wielki Piątek napcha każdy kątek.
W piątek przed Wielkanocą, gdy deszczyk przerosi, pospólstwo urodzaje tego roku wnosi. 
Kiedy w Wielki Piątek pada, suche lato deszczyk nam ten przepowiada. 
Jak w Wielki Piątek rosa, to dosiewać prosa, a jak mróz, to kamieniem proso przyłóż. 
Kto w Wielki Piątek sieje, ten się w żniwa śmieje. 
W Wielki Piątek dobry zasiewu początek.
Ubił sprawę jak Judasza w Wielki Piątek.
W Wielką Niedzielę pogoda, duża w polu uroda.
Gdy na dzwony wielkanocne pada, suchość nam przez całe lato włada.
Jeżeli w wielkanocną niedzielę deszcz, między Wielkanocą i Świątkami więcej słoty niż pogody. 
Gdy na świętego Marka (25 IV) Wielkanoc przypada, cały świat zawoła biada.
Wdzięczy się jak prosię na Wielkanoc. 
Tak go pokrajał jak wielkanocne prosię. 
Kto dzień i noc gości, to w Wielką Niedzielę pości. 
Mocne jak jajo wielkanocne. 
Niewinny jak baranek wielkanocny. 
Ma więcej do roboty niż piece na Wielkanoc. 

Katarzyna Piotrowska

Wielkanoc 2011
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Wielkanoc na świecie
Polska Wielkanoc kojarzy się z jajkami, mazurkami, baziami oraz święconką i aż trudno uwierzyć, że w innym kraju 

w Wielkanoc można przyjaciół uderzać gumowym młotkiem po głowie, czy przebierać się za czarownicę. Ale co kraj to obyczaj, 
a my przybliżamy kilka najciekawszych.

Cichy Tydzień i czarownice, czyli Wielkanoc po fińsku
Tradycje wielkanocne w Finlandii to mieszanka zwyczajów świeckich z elementami tradycji Wschodu i Zachodu oraz 

pierwiastka wierzeń pogańskich. Poza obrządkiem kościelnym odmiennym w kościele luterańskim i w cerkwi, Wielkanoc 
w Finlandii to przede wszystkim święto wiosny, a to łączy się głównie z dobrą zabawą. Finowie tak jak Polacy, sieją rzeżuchę 
lub trawę i wkładają do wazonów wierzbowe gałązki. Lubią też wykonywać wiosenne stroiki z tulipanami i żonkilami. Poza 
tym, tak jak w Polsce, wysyła się bliskim kartki świąteczne z życzeniami: Hyv, Iloista, Hauska Psi ist, co znaczy „Dobrych, 
wesołych i miłych świąt”.

Wielki Tydzień (Suuri Viikko) w Finlandii nazywany bywa również Cichym Tygodniem, czyli Hiljainen Viikko. Wielki 
Tydzień rozpoczyna Niedziela Palmowa (Palmusunnuntai), która może nam się kojarzyć z Halloween, bo dzieci przebrane 
za czarownice (Trulli) wędrują z gałązkami wierzby od domu do domu i recytują wierszyk: „Virvon varvon tuoreeks terveeks 
tulevaks vuodeks, vitsa sulle, palkka mulle”, co mniej więcej znaczy „Dzięki tej gałązce życzę błogosławieństwa i zdrowia na 
przyszły rok. Dostajesz gałązkę, a ja poczęstunek”. W zamian otrzymują łakocie albo pieniądze. W Wielki Piątek (Pitk perian-
tai) według tradycji nie wolno rozpalać ognia w piecu, zamiatać podłogi, bawić się i odwiedzać znajomych. Pości się do zachodu 
słońca. Kiedyś w ten dzień smagano dzieci wierzbowymi gałązkami. Od niedawna zawodowi aktorzy odgrywają Pasję podąża-
jąc wraz z mieszkańcami ulicami Helsinek, od Kaisaniemen Puisto do Placu Senackiego. W Wielką Sobotę (Lankalauantai) 
rozpala się ogniska, żeby odstraszyć grasujące na świecie od Wielkiego Piątku do Wielkiej Niedzieli czarownice, które szkodzą 
ludziom i zwierzętom. W Niedzielę Wielkanocną (P si inen) można rozpocząć huczne zabawy z przyjaciółmi i rodziną. 

Migdały i nadmuchiwane młotki w Portugalii
Portugalia jest krajem katolickim, więc Wielkanoc dla Portugalczyków ma duże znaczenie, jest upamiętnieniem przede 

wszystkim męczeńskiej śmierci Chrystusa. Dlatego też uroczyście obchodzony jest Wielki Tydzień. Nie ma zwyczaju święcenia 
pokarmów ani uroczystego śniadania w niedzielę. W większych miastach tradycją jest uroczysty niedzielny obiad. Typowym 
portugalskim przysmakiem wielkanocnym jest folar - placek przyrządzany raz do roku, na słodko lub na słono w zależności od 
regionu. Placek ten piecze się z jaj i mąki pszennej, a na wierzch kładzie się gotowane jajko. 

Charakterystycznym elementem Świąt Wielkanocnych w Portugalii są migdały w najróżniejszych postaciach: w polewie 
czekoladowej, prażone, kolorowo lukrowane i glazurowane. W chrześcijaństwie migdał jest symbolem Jezusa, którego boskość 
ukryta jest pod powłoką człowieczeństwa tak jak pod twardą łupinką kryje się pyszne wnętrze.

Wielki Piątek jest dniem wolnym od pracy. W świąteczną niedzielę chodzi się na poranną uroczystą Mszę Świętą, a po 
obiedzie ksiądz chodzi po „wielkanocnej kolędzie”. Księdzu pomagają ludzie - cała grupa nosi nazwę compasso. Obchodzą po 
kolei okoliczne domy z wodą świeconą, krzyżem i obrazem Jezusa, święcąc i błogosławiąc domostwa. Na gości rodziny czekają 
od rana, na znak zaproszenia rozsypując przed progiem płatki kwiatów. 

Każde miasto ma własne zwyczaje charakterystyczne dla danego regionu. W Porto z okazji Nocy Świętego Jana miesz-
kańcy dekorują stoły miejscową odmianą bazylii. Mieszkańcy, głównie młodzi, kupują plastikowe lub nadmuchiwane młotki 
i uderza nimi po głowie zarówno znajomych jak i innych współtowarzyszy zabawy. Potem tłum przemieszcza się nad morze, 
gdzie około godziny 2 w nocy mieszkańcy puszczają setki kolorowych, papierowych balonów, które unoszone ogrzanym przez 
umieszczone wewnątrz świeczki powietrzem, powoli wzlatują ku górze. Wiąże się to z prastarym kultem Słońca. W mieście Sao 
Br s de Alportel w Niedzielę Wielkanocną mężczyźni podczas procesji niosą kwietne pochodnie (ochas floridas). W Const nci, 
mieście portowym, w Wielki Piątek, Sobotę i Niedzielę Wielkanocną obchodzi się święto Nossa Senhora da Boa Viagem (Nasza 
Pani od dobrej podróży), podczas którego błogosławi się łodzie, upamiętniając w ten sposób czasy gdy miasto było ważnym 
węzłem komunikacyjnym.

Siedem błogosławieństw i wędrówki od rana do wieczora w Libanie
W Libanie jest około 30% chrześcijan, z których większość należy do kościoła maronickiego, jednego z kościołów Wschodu. 

Jako jedyny z Kościołów Wschodu w całości pozostaje on w unii z Rzymem, nawiązanej w czasach wypraw krzyżowych. Wie-
rzący Libańczyk  musi w sobotę wielkanocną odwiedzić 7 kościołów i w każdym otrzymać błogosławieństwo. 

Jednym z najważniejszych punktów libańskiego święta jest pieczenie małych ciasteczek po arabsku zwanych ma amul. 
W Niedzielę Palmową (Shanine) Libańczycy dzielą ciastka na małe kawałki i wkładają do różnych pojemników i miejsc, gdzie 
przechowują żywność, z nadzieją na obfitość jedzenia aż do następnej Wielkanocy. W tym dniu wierni idą do kościoła w no-
wych ubraniach i butach, a po mszy udają się na procesję niosąc dzieci trzymające w dłoniach świece ozdobione kwiatami 
i kolorowymi wstążkami, „na barana”.

Tradycja nakazuje, aby Libańczycy w Święta Wielkanocne odwiedzili jak największą liczbę osób, więc spędzają większość 
świąt na chodzeniu. 

Średniowieczny klimat Świąt Wielkanocnych w Hiszpanii
Najważniejszymi świętami w Hiszpanii jest właśnie Wielkanoc. Obchody Wielkiego Tygodnia mijają pod znakiem miste-

riów i procesji męczenników przypominających o męce i zmartwychwstaniu Chrystusa. Uczestnicy procesji maszerują powoli 
w rytm bębnów. Ubrani są w długie szaty i spiczaste, zasłaniające twarze nakrycia głowy. Tradycja noszenia szat pokutniczych 
zwanych sanbenito sięga średniowiecza. W taki sposób ubierane były osoby ukarane przez inkwizycję. Uczestnicy pochodu 
niosą ze sobą różnego rodzaju relikwie, ołtarze przedstawiające świętych czy sceny męczeństwa Jezusa. Procesje odbywają się 
każdego dnia Wielkiego Tygodnia i kończą się nawet nad ranem. Organizacją tego typu przedstawień zajmują się bractwa 
kościelne. Tradycja bractw wywodzi się z XIII wieku. Obecnie istnieje w Hiszpanii około 60 bractw, z których najstarsze po-
wstało w 1340 roku. 

Mroczny klimat towarzyszący obchodom Wielkiego Tygodnia kończy się wraz z nadejściem Niedzieli Wielkanocnej. Drew-

niane ołtarze, przedstawiające świętych i sceny pasyjne, przystrajane są kwiatami. Odbywają się różnego rodzaju wesołe 
przedstawienia i pokazy tańca. 

Dla nas niektóre z tych tradycji mogą się wydawać co najmniej dziwne, ale pamiętajmy, że nasze zwyczaje dla obcokra-
jowców są równie egzotyczne.

Paulina Grochowalska

Tradycyjne kolory pisanek
Każdy kolor ma określone znaczenie. Nie bez powodu nasi przodkowie używali konkretnych kolorów malu-

jąc pisanki wielkanocne. Kolorowymi jajkami obdarowywano najpierw rodzinę, a potem przyjaciół i znajomych. 
Pisanki były darem, który miał zapewnić obdarowywanej osobie zdrowie, siłę, a także powodzenie w sprawach 
sercowych.

Jajka pomalowane na kolor czerwony symbolizowały krew przelaną przez Chrystusa za ludzkie grzechy. 
Szczególne po wojnie, kolor czerwony miał upamiętniać pomordowanych bliskich, których zabraknie przy stole. 
Czerwień oznacza też szczęście w życiu, nadzieję oraz namiętność. Kolor fioletowy oraz niebieski symbolizowały 
żałobę wielkopostną. Umieszczenie ich na wielkanocnych pisankach dawało znak jej końca i czas radości ze zmar-
twychwstania. Kolor niebieski odnosił się również do nieba, powietrza, był zwiastunem zdrowia. Radość ze zmar-
twychwstania Jezusa symbolizują kolory żółty, różowy i zielony. Zielony to także znak nadziei, wiosny i rodzącego 
się życia. Żółty światło, czystość, młodość, szczęście i gościnność-serdeczność. Biały to niewinność czystość oraz 
narodziny. Czerń to pamięć, wieczność. Kolor pomarańczowy lub lekko brązowy to wytrzymałość, siła oraz symbol 
cierpliwości.

Katarzyna Piotrowska

Szybko i smacznie
Rodzinne spotkania przy stole suto zastawio-
nym potrawami o wybornym smaku i kuszą-
cym wyglądzie to nieodłączny element każ-
dych świąt. Aby uraczyć gości smacznymi 
potrawami wcale nie musimy spędzić wiele 
godzin przy ich przygotowywaniu. Kulinar-
ne inspiracje na Wielkanoc przygotowała 
Bożena Szpryniecka, przewodniczącą Klubu 
Aktywnych Kobiet w Łopatkach. 

Paulina Grochowalska

Karkówka zapiekana
z kapustą kiszoną

Składniki: karkówka, kiszona kapusta, ket-
chup, majonez, vegeta. 

Wykonanie: Karkówkę bez kości pokroić na 
plastry, lekko posypać vegetą, posolić, po-
pieprzyć. Majonez wymieszać z pikantnym 
ketchupem. Na dno brytfanny włożyć wy-
ciśniętą kiszoną kapustę, na to karkówkę 
obtoczoną w sosie. Wstawić do piekarnika 
i piec ok. 1,5 godz.
Zamiast karkówki można wykorzystać 
ćwiartki z kurczaka.

Sałatka wiosenna

Składniki: 1 główka  kapusty, 0,5 kg pomi-
dorów, 0,5 kg ogórków, 1 puszka kukurydzy, 
2 szt. papryki czerwonej, zielona pietruszka, 
koper, szczypiorek.

Wykonanie: Wszystko pokroić i połączyć 
z sosem koperkowo-ziołowym.  

Sałatka z chrzanem

Składniki: 2 polędwiczki wieprzowe lub pier-
si z kurczaka, groszek konserwowy, ogórki 
konserwowe, 3 jajka gotowane, majonez, 
chrzan.

Wykonanie: Mięso ugotować – pokroić, jajka 
i ogórki również pokroić. Wszystkie składni-
ki połączyć z  majonezem i chrzanem. Do-
prawić do smaku. 

Jajka w koszulkach w sosie

Składniki: 6 jajek, 5 szklanek wody, sól, 3 
łyżki octu.

Wykonanie: W płaskim rondlu zagotować 
wodę z octem. Na powierzchnię wrzącej 
wody wybijać kolejno umyte jajka, garnek 
przykryć i pozostawić na ok. 7 minut. Na-
stępnie jajka wybrać łyżką cedzakową, uło-
żyć na półmisek i zalać gorącym sosem.

Sos: 1 kostkę bulionu rozpuścić we wrzącej 
wodzie, zagęścić mąką i śmietaną. Dodać 
dużo pokrojonego szczypiorku, doprawić do 
smaku vegetą.

Biała  kiełbasa zapiekana

Składniki: 1 kg białej kiełbasy surowej, 1 kg 
winnych jabłek, 1 szklanka rodzynek, 1 cy-
tryna, cynamon, 1 szklanka białego wina.

Wykonanie: Kiełbasę umyć, ułożyć na 
blaszce, każdą nakłuć wykałaczką. Zapiec 
w piekarniku ok. 1 godz. Jabłka obrać, po-
kroić w szóstki, włożyć do rondla – skropić 
sokiem z cytryny, wsypać umyte rodzynki, 
wlać wino i dodać troszkę cynamonu. Du-
sić pod przykryciem na wolnym ogniu, aż 
jabłka zrobią się szkliste, ale nie powinny 
się rozgotować. Na półmisek z jednej strony 
kładziemy gorącą kiełbasę, a z drugiej stro-
ny ciepłe jabłka. 
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      Święta

Szanujemy tradycję
Trwa Wielki Tydzień, niebawem przeżywać będziemy najważniejszą dla katolików Wielka-
noc. Z okresem świątecznym wiąże się wiele tradycji, część z nich zachowaliśmy do dziś, 
o czym opowiadają Maria Dobrowolska, Dorota Winnicka, Mirosława Wilk i Magdalena 
Włodarska-Kasiuk.

Święta Wielkanocne poprze-
dzone są okresem specjalnych 
przygotowań. Rozpoczynają się  
wielkie przedświąteczne porząd-
ki. Planujemy je z dużo większym 
wyprzedzeniem, nawet nie zda-
jąc sobie sprawy, że są elementem 
tradycji, bo symbolizują usuwanie 
śladów zimy, a jednocześnie zła 
i chorób z naszych domów. Wielki 
Tydzień to czas przygotowań do 
Wielkanocy, który rozpoczyna się 
od niedzieli palmowej. Po poświe-
ceniu palemki, biło się nią delikat-
nie domowników, by zapewnić im 
szczęście na cały rok. Połknięcie 
jednej poświęconej bazi wróżyło 
zdrowie oraz bogactwo. 

Palmę świąteczną można ku-
pić w każdym sklepie. Jednak co-
raz częściej cenimy te wykonane 
własnoręcznie bądź zakupione od 
twórców ludowych. Od lat robi je 
Maria Dobrowolska, przewodni-
cząca Koła Kobiet z Łochocina.

- Przygotowanie palm wiel-
kanocnych rozpoczynam zimą. 
Pierwszym etapem jest robienie 
kwiatków z bibuły. Gromadzę także 
zasuszone kwiaty. Pierwsze oznaki 
wiosny to oczywiście bazie, które 
muszą znaleźć się w palmach. Jeżeli 
nie są jeszcze wystarczająco rozwi-
nięte, to należy włożyć je wcześniej 
do wody. Inne elementy to buksz-
pan oraz mech. Jeżeli mam już 
zgromadzony materiał, pozostaje 
jedynie wygospodarować odpo-
wiednią ilość czasu i zacząć wszyst-
ko układać, komponować i skręcać. 
Robię 50-60 sztuk.

Z palmami wielkanocnymi 
wiąże się wiele ludowych zwycza-
jów i wierzeń. Uważano na przy-
kład, że bazie z poświęconej pal-
my zmieszane z ziarnem siewnym 
i podłożone pod pierwszą zaoraną 
skibę zapewnią urodzaj.

Wielki Czwartek obchodzo-
ny jest na pamiątkę ustanowienia 
sakramentów kapłaństwa i eucha-
rystii, rozpoczyna Triduum Pas-
chalne. Po eucharystii Najświętszy 
Sakrament przeniesiony zostaje do 
kaplicy adoracji. Po zakończeniu 
mszy wieczerzy pańskiej zakrywa 
się krzyże, z kościoła wynosi się 
mszał, świece, obrusy. W Wielki 
Piątek nie odprawia się mszy, tylko 
liturgię na cześć Męki Pańskiej. Po 
południu odbywają się drogi krzy-
żowe na wzór ostatniej wędrówki 
Jezusa na Golgotę. Tego dnia obo-
wiązuje ścisły post. Wielka Sobota 
to dzień skupienia. Przygotowuje-
my koszyczek, z którym udajemy 
się do kościoła, aby poświęcić po-
karmy przeznaczone na stół wiel-
kanocny. Tego też dnia malowane 
są pisanki, które dla wielu z nas są 

najważniejszym symbolem Wiel-
kanocy.

- W mojej rodzinie święta za-
czynają się w Wielki Czwartek. 
Staramy się codziennie, aż do po-
niedziałku, uczestniczyć we mszy. 
W piątek i sobotę pościmy. Wie-
czorem w piątek przygotowuję 
z dziećmi koszyczek ze święconką. 
W sobotę o godzinie 11.00 idzie-
my do kościoła poświęcić pokarm. 
W naszym koszyczku są jajka, oczy-
wiście pomalowane przez dzieci, 
chleb, kiełbasa, sól. Obowiązkowo 
jajeczka czekoladowe dla moich 
pociech i baranek. W niedzielę tra-
dycyjnie stukamy się jajkami, które 
gotowane są w łupinkach cebuli. 
Czyje jajko najdłużej wytrzyma, 
ten wygrywa. Dzieci uwielbiają 
tę zabawę. Potem z niecierpliwo-
ścią czekają na śmigus-dyngus. 
Nie może się obejść bez lekkiego 
polewania wodą - mówi Dorota 
Winnicka, przewodnicząca KGW 
w Ostrowitem.

Koniec postu zapowiada wiel-
kie świąteczne gotowanie. Wypieka 
się słynne polskie baby wielkanoc-
ne, mazurki, gotuje się jaja, przygo-
towuje mięsa. Kończy się okres po-
stu, stół świąteczny musi się uginać 
od jedzenia. Niedziela to pierwszy 
dzień świąt wielkanocnych. Roz-
poczyna się mszą rezurekcyjną. Po 
powrocie do domu zasiadamy do 
uroczystego śniadania, które roz-
poczyna się od składania życzeń 
i dzielenia się święconką z koszycz-
ka. Na stołach znajdują się jajka, 
wędliny, wielkanocne baby i ma-
zurki. Dawniej skorupki po świę-
conych pisankach wrzucano do 
ogrodu, by zapewnić urodzaj oraz 
na podwórko, aby drób był tłusty 
i kury dobrze się niosły. Tradycją 
było obdarowywanie bliskich pi-
sankami. Jeśli chłopak dał pannie, 
a ona ją przyjęła, był to znak, że od-
wzajemnia jego uczucie.

- Święta Wielkanocne spędzam 
z rodziną w domu. Tradycyjnie 
podczas świątecznego śniadania 

na stole jest żurek z jajkiem, biała 
kiełbasa, ćwikła z chrzanem, pie-
czony przeze  mnie chleb oraz jajka 
i wędliny, w tym tradycyjna szyn-
ka. Po takiej uczcie przychodzi czas 
na słodki deser. W Wielkanoc nie 
może zabraknąć mazurka, sernika 
i babki. To również czas na ob�to-
ści pieczonych mięs. Świętujemy 
tego dnia zakończenie długiego 
postu. Królują mięsa, w tym schab 
i karkówka. Przygotowuję również 
kluski śląskie oraz sałatki. Na sto-
le nie może zabraknąć dekoracji, 
w tym przede wszystkim żonkili 
i tulipanów - mówi Mirosława Wilk 
z Wielgiego.

Drugi dzień świąt nazywamy 
również Lanym Poniedziałkiem, 
gdyż wiąże się ze zwyczajem po-
lewania wodą. Nawiązuje do daw-
nych pogańskich praktyk, które 
symbolizowały budzenie się przy-
rody do życia.

- Wielkanoc to najbardziej 
kolorowe, radosne święta z mnó-
stwem pysznego jedzenia. Wiążą 
się z nią liczne obrzędy, jak świę-
cenie pokarmów, pisanki, śmigus-
dyngus. To święta o bardzo boga-
tej tradycji, na które wyczekujemy 
przez cały okres postu. Zasiadamy 
z rodziną do suto zastawionego 
stołu, na którym nie może zabrak-
nąć jajek pod różnymi postaciami. 
Święta sprawiają, że mamy czas, by 
nacieszyć się sobą. To piękne chwi-
le, gdy z przyjemnością odwiedza-
my swoich bliskich i przyjaciół. Sie-
dząc przy świątecznym stole, mamy 
okazję do spotkań i rozmów. Może-
my się sobą nacieszyć bez żadnego 
pośpiechu - mówi Magdalena Wło-
darska-Kasiuk, pracownik Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego.

Podajemy jeszcze wielkanoc-
ny przepis na poprawę urody. Jeśli 
dziewczyna umyje twarz w Wielką 
Sobotę w wodzie, w której gotowa-
ły się jajka na święconkę, to znikną 
wszystkie niedoskonałości jej uro-
dy.

Patrycja Wałęsa

Panie z KGW Ostrowite, które w minionym tygodniu podczas szkolenia rękodziel-
niczego przygotowały świąteczne dekoracje do swoich domów
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      Sondat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników, jak spędzą Wielkanoc?

– Święta zawsze spędzam tradycyjnie, 
w gronie rodzinnym. Jest to wspaniała 
okazja do miłych spotkań i odpoczynku 
– mówi Marcin Ławicki z Lipna.
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– Dla mnie święta to czas bardzo ro-
dzinny, obfitujący w wyjazdy i spotka-
nia. Zawsze spędzam te dni w gronie 
najbliższych - mówi Robert Gan z Lip-
na.
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- Święta spędzę w gronie rodzinnym, 
z mężem i synami. W piątek będzie-
my malować pisanki, które znajdą się 
w koszyczku wielkanocnym. W Wielką 
Sobotę z rodziną wybiorę się do ko-
ścioła poświęcić pokarm.  Pierwszy 
dzień świąt spędzimy w domu. W lany 
poniedziałek odwiedzimy ciocię – mówi 
Ewelina Bukowska z Chalina.
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– Wielkanoc to bardzo rodzinne święta 
i tak też je spędzam. Ważne są zwyczaje 
i tradycja, spotkania z bliskimi – mówi 
Michał Kościelniak z Lipna.

- Święta Wielkanocne spędzam trady-
cyjnie w gronie rodzinnym. W niedzielę 
bierzemy udział we mszy rezurekcyjnej. 
W ciągu dnia biesiadujemy przy sto-
le, rozmawiamy, przyjmujemy gości. 
W lany poniedziałek nie może zabrak-
nąć zabawy z wodą – mówi Agnieszka 
Witkowska z Michałkowa.
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- Święta to czas, który spędzam z bli-
skimi, w rodzinnym gronie. Tradycyj-
nie w piątek po południu będę przy-
gotowywać pisanki, które znajdą się 
w koszyczku ze święconką. Wielkanoc 
rozpoczniemy od mszy rezurekcyjnej. 
Potem zasiądziemy do stołu, na którym 
nie zabraknie białej kiełbaski, żurku 
oraz babki wielkanocnej – mówi Beata 
Szulecka z Tłuchowa.
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     Lipno

Nuda dziadkom nie grozi

15

Lipnowska biblioteka realizuje projekt „Senior z pomysłem na życie”. Dzięki niemu eme-
ryci i renciści uczą się obsługi komputera, technik fotografowania, a także miło spędzają 
czas.

REKLAMA

Czwartek, 21 kwietnia 2011

W warsztatach fotogra�cznych 
dla seniorów uczestniczą dwie gru-
py. Każda z nich składa się z asześciu 
osób.

- W atmosferze koleżeńskiego 
spotkania prowadzący Łukasz Orze-
chowski uczy uczestników technik 
prawidłowego fotografowania oraz 
obsługi nowoczesnych aparatów 
cyfrowych, zdradza sekrety robienia 
dobrych ujęć – mówi Ewa Chary-

ton, dyrektor MBP w Lipnie. 
Na zakończenie warsztatów 

zostanie zorganizowana wystawa 
„Portret Seniorów 2011” oraz wyda-
ny będzie album fotogra�czny „Por-
tret mojego miasta”. 

Z kursu „Z komputerem za pan 
brat” korzystają członkowie Klubu 
Seniora. Pod okiem pracowników 
biblioteki i wolontariusza, zgłębiają 
tajniki informatyki. By wiedza się 

zbyt szybko nie ulotniła, otrzymali 
komplety materiałów szkolenio-
wych.

Program „Senior z pomysłem 
na życie” to nie tylko kursy i naby-
wanie nowych umiejętności. Nie-
dawno jego uczestnicy wspólnie wy-
brali się na seans do kina „Nawojka”, 
gdzie obejrzeli �lm „Różyczka”. 

Lidia Jagielska

W kinie „Nawojka” Podczas zajęć informatycznych

Seniorzy uczą się, jak zrobić dobre zdjęcia
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Taki robot sam sprząta oborę 

      Mechanizacja rolnictwa

Obora bez ludzi
Automatyzacja – słowo, które robi furorę od momentu, kiedy w 1892 roku John Froelich 
zbudował pierwszy napędzany paliwem traktor. Całkiem prawdopodobne, że za kilkadzie-
siąt lat na wsi bardziej poszukiwani będą inżynierowie niż robotnicy. Niedawno do Polski 
przybył kolejny wynalazek ułatwiający pracę – automatyczny system dojenia krów. Na 
czym polega to udoskonalenie?

     Uprawy

Pikantny biznes
Do niedawna uważano, że uprawa towarowa papryki w polu 
jest w naszym kraju nieopłacalna. Jest to roślina ciepłolub-
na, dlatego należy zwrócić uwagę na dobór odmiany. Po-
winna być ona dostosowana do mniej korzystnych warunków 
środowiska. 

      Dopłaty

Zmiany w rolnośrodowiskowym
Coraz więcej osób decyduje się na przystąpienie do programów rolnośrodowiskowych, 
obejmujących tak zwane międzyplony, rolnictwo zrównoważone oraz ekologiczne. Wnio-
ski można składać do 16 maja, razem z dokumentami o płatności bezpośrednie.

W Polsce w ciągu ostatnich 15 
lat produkcja papryki rozwinęła się 
na szeroką skalę. Paprykę w grun-
cie (ok. 500 ha) uprawia się na 
Lubelszczyźnie, w rejonie Sando-
mierza, Grudziądza. Roczną pro-
dukcję odmian drobnoowocowych 
szacuje się na ok. 10 tys. ton rocz-
nie, natomiast odmian wielkoowo-
cowych, spod osłon - na ok. 60 tys. 
ton rocznie. Zagłębie produkcyjne 
tego warzywa znajduje się w rejo-
nie Radomia.

Papryka jest rośliną ciepłolub-
ną. Jej wysokie wymagania co do 
światła (5-10 tys. luksów) dotyczą 
przede wszystkim okresu produk-
cji rozsady. Niedobór światła przy 
wysokich letnich temperaturach 
powoduje ograniczenie kwitnienia, 
deformacje owoców oraz zahamo-
wanie ich wybarwiania. Optymalna 
temperatura dla rozwoju, przez cały 
okres wegetacji, wynosi 18ºC-32ºC. 
Owoce najlepiej zawiązują się przy 
temperaturze 25ºC. Wilgotność 
gleby powinna być utrzymywana 
na stałym poziomie, bo przesusze-
nie wierzchniej warstwy wpływa na 
pogorszenie wzrostu roślin. Papry-
ka należy do roślin wymagających 
dużych ilości wody. Największe za-
potrzebowanie wykazuje w okresie 
produkcji rozsady. Dane literaturo-
we podają, że na wyprodukowanie 
1 kg dojrzałych owoców, papryka 
zużywa 60-80 dm3 wody. 

Papryka słodka rośnie dobrze 
zarówno na glebach klasy VI (ko-
nieczność częstego nawadniania) 
jak i kl. II, o niezbyt wysokim po-
ziomie wód gruntowych. Uprawia 
się ją z rozsady, wyprodukowanej 
z kolei z siewu nasion do skrzynek, 
wielodoniczek lub kostek ziem-
nych. 

Zarówno do uprawy szklar-
niowej, pod osłonami, jak i upra-
wy gruntowej, produkcja rozsady 
odbywa się dwuetapowo. Najpierw 

do skrzynek wysiewnych - lub in-
nych pojemników wypełnionych 
wilgotnym, odkwaszonym torfem 
wysokim albo drobnym perlitem - 
sieje się nasiona papryki. Skrzynki 
przykrywa się folią perforowaną, 
włókniną lub papierem i zostawia 
się w temperaturze 22-30ºC, utrzy-
mując stałą wilgotność podłoża. Po 
ukazaniu się kiełków trzeba zdjąć 
przykrycie i obniżyć temperaturę 
do 18-25 ºC. Potem, po około 7-10 
dniach od wschodów, siewki pi-
kujemy do doniczek lub pierścieni 
PE o średnicy 10-12 cm, wypełnio-
nych substratem o takiej zawarto-
ści składników pokarmowych, aby 
wystarczyły one roślinom na okres 
4 tygodni. Jako substratu używa 
się przesianego torfu wysokiego 
lub lekkiej ziemi próchnicznej, 
wzbogaconej w szybko działające 
nawozy, np. produkty z glonów, 
siarczanu potasu, dolomit, guano 
oraz naturalne mikroelementy. Tak 
przygotowane siewki pikuje się na-
stępnie do gleby i prowadzi się pro-
dukcję polową.

Uprawa papryki w polu nie 
jest skomplikowaną dziedziną 
warzywnictwa i daje plantatorom 
niejednokrotnie alternatywne źró-
dło dochodu. Zwiększa to zarówno 
konkurencyjność na rynku zbytu, 
jak i intensy�kuje podaż produktu 
na rynek nie tylko krajowy. Zatem 
kompleksowa ochrona plantacji 
w uprawie polowej, prowadzona 
w ścisłej korelacji z poprawną agro-
techniką odchwaszczania i prawi-
dłową technologią uprawy, daje 
duże szanse na rozwinięcie się sek-
tora warzywnego, a tym samym na 
przełamanie stereotypów i wpro-
wadzanie innowacji w technologii 
uprawy, zarówno wśród planta-
torów indywidualnych, jak i grup 
producenckich.

Piotr Wołyński

W Polsce istnieją dwie super-
nowoczesne obory. Pracę robota 
udojowego najkrócej można opisać 
tak: krowy wchodzą do boksu udo-
jowego, zwabione dawką czekającej 
na nie tam mieszanki pełnoporcjo-
wej. W podłodze robota znajduje 
się waga, która ważąc krowę określa, 
gdzie znajduje się jej tył. Wtedy pod 
krowę podsuwa się specjalne ramię 
robocze. Wymię zostaje oczyszczo-
ne specjalnymi szczotkami (wg ba-
dań, dzięki temu mniej jest komórek 
somatycznych, zmniejsza się ryzyko 
mastitis a strzyki są pobudzane do 
dojenia). Następnie wiązki laserowe 
osadzają kubki dojarki kolejno na 
każdym ze strzyków.

Robot rozpoznaje wszystkie 
krowy po wielkości, osadzeniu 
i rozmiarach ich strzyków - możliwe 
jest to dzięki dokonanej wcześniej 
kalibracji wymion. System identy-
�kacji krów umożliwia też pomiar 
ich aktywności (hodowca wie, ile 
razy były danego dnia dojone) oraz 
żywienia (może ocenić czy krowa 

dobrze je i czy jest zdrowa). Hodow-
ca wie też w jakim stadium laktacji 
znajduje się konkretne zwierzę i dla-
tego - zależnie od dojności - kro-
wom serwowana jest odpowiednio 
dobrana dawka pasz.

 W komputerze zapisywana 
jest też ilość i skład uzyskiwanego 
od konkretnego zwierzęcia mle-
ka. Badaniu poddawana jest liczba 
komórek somatycznych, tłuszczu 
i białka (są to informacje dla rolni-

ka pokazujące mu czy dobrze żywi 
krowy). Badane są też przewod-
ność, czas doju i czas pustodoju oraz 
ilość mleka i jego przepływ z każdej 
ćwiartki. Pulsacja indywidualna dla 
każdej ćwiartki dostosowana jest do 
przepływu mleka i można ją sobie 
wyregulować. Automat wykrywa 
również siarę i zagrożenie mastitis 
a specjalna jednostka separacyjna 
oddziela mleko z siarą i pozaklaso-
we. Kontrola jakości polega także na 
badaniu koloru  - automat odrzuca 
mleko z przebarwieniem.

Na wyposażeniu obory znajdu-
je się też inny robot, przeznaczony 
do usuwania odchodów zwierzę-
cych i automatycznie czyszczący 
rusztową podłogę. Robot czyszczą-
cy przypomina konstrukcją robo-
ty-odkurzacze i kosiarki. Kiedy wy-
czuje przeszkodę (ścianę) wówczas 
zawraca i podąża w innym kierunku 
aż nie natra� na kolejną przeszkodę. 
Taki luksus kosztuje ok. 10 tys. zło-
tych.

Piotr Wołyński

Program rolnośrodowiskowy 
oferuje wsparcie dla rolników, któ-
rzy prowadzą działalność produk-
cyjną w szczególnych warunkach 
i z dbałością o ochronę zasobów 
środowiska naturalnego. Chodzi 
tutaj na przykład o prowadzenie 
działalności rolniczej metodami 
ekologicznymi, czyli bez użycia 
sztucznych nawozów, czy ochronę 
zagrożonych wymarciem zwierząt 
gospodarskich, czy zagrożonych 
wyginięciem roślin. Program ten 
służy też temu, by działalność rol-
nicza pozwalała jednocześnie chro-
nić zagrożone wyginięciem ptaki 
i ich siedliska, znajdujące się na 
obszarach „Natura 2000” jak i poza 
nimi. Program rolnośrodowisko-
wy obejmuje obecnie 9 pakietów, 
a w każdym z nich znajduje się od 
kilku do nawet kilkunastu warian-
tów. Istotne jest też to, że decydując 
się na wprowadzenie danego wa-
riantu w pakiecie i otrzymując na-
leżne wsparcie, rolnik musi przez 
pięć lat prowadzić zadeklarowane 
działania. W innym przypadku 
będzie musiał zwrócić otrzymaną 
pomoc.

W tym roku zmieniły się nie-

co przepisy dotyczące przyznawa-
nia wsparcia w ramach programu 
rolnośrodowiskowego. Minister 
rolnictwa w rozporządzeniu re-
gulującym zasady i warunki przy-
znawania wsparcia, wprowadził 
ograniczenie dostępu do pakietu 
3. „Ekstensywne trwałe użytki zie-
lone”. Zmiana polega  na tym, że 
rolnicy przystępujący do progra-
mu rolnośrodowiskowego od 2011 
r. będą mogli podjąć się realizacji 
tego pakietu jedynie na obszarach 
„Natura 2000”. 

Dobrą informacją dla bene�-
cjentów pakietu 7. „Ochrona za-
grożonych zasobów genetycznych 
zwierząt w rolnictwie” jest zmiana 
dotycząca podwyższenia limitów 
zwierząt, które mogą zostać objęte 
wsparciem rolnośrodowiskowym. 
W pakiecie tym zmieniono spo-
sób naliczania płatności. Według 
znowelizowanych zasad, wsparcie 
będzie wypłacane w oparciu o fak-
tyczną liczbę posiadanych przez 
rolnika zwierząt, a w przyznawanej 
płatności nie będzie uwzględniany 
stan średnioroczny zwierząt. 

Zostały też wprowadzone 
zmiany w zasadach ubiegania się 

o wparcie w ramach pakietu 2. 
„Rolnictwo ekologiczne”. Zgodnie 
z nimi, w wariantach dotyczących 
upraw sadowniczych możliwe jest 
zakładanie sadów i upraw winoro-
śli na gruntach niezmeliorowanych 
oraz tam, gdzie istnieje system 
melioracji dostosowany do tego 
rodzaju upraw. Zmiana ta dotyczy 
rolników, którzy przystępują do 
programu w 2011 roku oraz tych, 
którzy już go realizują, ale dotych-
czas nie składali wniosku o płat-
ność do upraw sadowniczych. 

Nowelizacja przepisów wpro-
wadziła też pewne zmiany w za-
kresie rozszerzania zobowiązania 
rolnośrodowiskowego. Dotych-
czas rolnik, który otrzymywał już 
wsparcie w ramach programu rol-
nośrodowiskowego mógł starać 
się o dodatkową pomoc w ramach 
trzech pakietów - 4, 5 i 7. Od 2011 
roku będzie możliwe dołączenie 
do tej listy pakietu 6. „Ochrona za-
grożonych zasobów genetycznych 
roślin w rolnictwie”, jako dodatko-
wego w drugim lub trzecim roku 
trwania zobowiązania rolnośrodo-
wiskowego.

Piotr Wołyński
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... komedię Francoisa Ozona „Żona doskonała” 
z gwiazdorską obsadą (Gerard Depardieu, Catherine Deneuve, Je-
remie Renier). Suzanne jest żoną bogatego przemysłowca, który że-
lazną ręką kieruje fabryką parasolek. Swoją żonę sprowadził do roli 
uległej pani domu, która skrzętnie wypełnia codzienne obowiązki 
i służy mu jako luksusowa ozdoba. Pewnego dnia pracownicy fa-
bryki buntują się przeciwko szefowi i biorą go za zakładnika. Na-
gle rodzinne i biznesowe sprawy spadają na barki Suzanne, która 
ku zaskoczeniu wszystkich ujawnia nieznane dotąd oblicze swojej 
kobiecości - energiczne, przebojowe i zniewalające. Przy okazji na 
światło dzienne wychodzi wiele skrzętnie skrywanych rodzinnych 
tajemnic...   

www.stopklatka.pl
PRZECZYTAĆ… książkę Antony`ego Beevora „Kreta: Podbój 

i opór” o tragedii ludności cywilnej na miarę Powstania Warszaw-
skiego. Kiedy siedemdziesiąt lat temu - 20 maja 1941 roku - na Kre-
cie lądowało dwadzieścia pięć tysięcy niemieckich spadochronia-
rzy, ich dowódcy mieli pełne prawo oczekiwać łatwego zwycięstwa. 
Równie pewni sukcesu byli brytyjscy obrońcy wyspy. Uprzedzeni 
przez doskonale działający wywiad radiowy, szykowali na Niemców 
pułapkę. Jednak już w pierwszych godzinach zaciekłej walki plany 
jednych i drugich wzięły w łeb. Bitwa zmieniła się w krwawą łaźnię, 
w której czynny udział wzięli także kreteńscy cywile. 

Autor bestsellerowych książek „Stalingrad”, „Berlin 1945” 
i „D-Day” Antony Beevor po raz kolejny pozwala swoim czytelni-
kom poczuć smak zwycięstwa jednej ze stron i gorycz porażki dru-
giej. Intensywność kreteńskiego kon�iktu i brutalność niemieckich 
represji przeplata się w tej książce z żywymi porterami ekscentrycz-
nych brytyjskich dżentelmenów z SOE, egzotycznym krajobrazem 
śródziemnomorskiej wyspy i bohaterstwem jej mieszkańców.

Wyjątkowe dzieło.
www.znak.com.pl

POSŁUCHAĆ... płyty, która swoją premierę będzie miała 6 
maja, „Wysocki Maleńczuka”. To wielkie muzyczne wydarzenie, 
a zarazem jedna z najciekawszych płyt w dyskogra�i Macieja Ma-
leńczuka. Absolutny powrót do korzeni muzyki, ponownie w towa-
rzystwie zespołu Psychodancing. Sam projekt jest niezwykły w do-
robku artysty, który, choć niejeden raz udowodnił, że jest mistrzem 
interpretacji, to jak dotąd nigdy nie zmierzył się z autorem takim 
jak Włodzimierz Wysocki.  Płyta zawiera jedenaście pieczołowicie 
wybranych z bogatego dorobku Wysockiego utworów, przetłuma-
czonych i zinterpretowanych w mistrzowski sposób przez Maleń-
czuka. Tematycznej różnorodności tekstów towarzyszy spójna roz-
maitość muzyki. „Rzępolący styl rosyjskiej siedmiostrunnej gitary 
Wysockiego nigdy mi nie odpowiadał” – jak  pisze we wstępie do 
płyty Maciej Maleńczuk. Mając swój Psychodancing - zespół, który 
wedle jego słów, składa się „z samych utalentowanych muzyków” 
- sformułował zadanie w prosty sposób: „Tym diamentom [czyli 
wierszom] należy się oprawa”. Jak obiecali tak też zrobili. Oprawili: 
w bluesy „Mikrofon” i „Manekiny”, blue-grass i country „Czerwone, 
zielone” i „Ten, kto wcześnie z Tobą był”. „Gips” i „Straszny Dom” 
mogłyby z pewnością znaleźć się na jednej z płyt zespołu Maćka 
Maleńczuka - Homo Twist, „Neutralne Tango” i „Swobodne spada-
nie” najbliższe są stylistyce znanego już wszystkim Psychodancingu, 
„Moskwa Odessa” być może na którejś z płyt Pudelsów, a do tego 
jeszcze punkowy „Bokser”! Perły i diamenty w witrynie jubilera!

 www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam Kurczęta ras nieśnych, jedno-
dniowe i odchowane, tel. 501 057 385.

Pożyczki na oświadczenie do 20 000zł, 
Lipno, ul. 3 maja 5, tel. 54 288 34 24.

Sprzedam nieruchomość 120/1400m2 
wszyst. media, ogr. utw., Ê
tel. 502 235 822.

Sprzedam nowe okno PCV, białe, wy-
miar 1435x1760 (typowe), cena 600zł, 
tel. 663 351 328.

Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe o 
pow. 44,06 m2 w Lipnie, Ê
tel. 603 841 660.

Sprzedam mieszkanie 31m2 w Lipnie, 
cena 5500 zł, tel. 512 286 407.

Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
1860m, Tłuchowo, tel. 693 221 828.

Certyfikat energetyczny budynków, Ê
tel. 666 035 507.

Sprzedam drzewka - orzech włoski, 
atrakcyjna cena 5zł/szt., Ê
tel. 604 777 406.

Działyń (gmina Zbójno) – część domu 
w centrum wsi sprzedam, Ê
tel. 696 638 707.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Kierowca samochodu ciężarowego (prawo jazdy kat. C i E); 
ZPUH M.Cymerman, Lipno ul. Wyszyńskiego, tel. 54 287 26 
24
2.Operator koparki, spycharki, równiarki; Alden Wind sp. z o.o. 
Włocławek, ul. Plac Wolności 3/4, tel. 509 945 818
3.Organizator imprez okolicznościowych; MELANKO Sp. z o.o. 
Przysiek 56 (miejsce wykonywania pracy – Lipno), tel. 56 678 
92 22
4.Spedytor międzynarodowy; Wąsowski Tobiasz, EVEREST 
Sierpc, ul. Konstytucji 3 Maja 5 G, lok. 24, tel. 508 276 664
5.Inżynier budownictwa; Eurodom J.Dąbkowski, Tłuchówek 44,  
tel. 601 222 455
6.Fryzjer; Usługi Fryzjerskie T. Lewandowski, Włocławek ul.Spa-
cerowa 8, tel.501 078 538
7.Szwaczki; Impet Textil, Włocławek ul. Barska 6, tel. 54 234 
00 46
8.Sprzedawca; FHUP Kamil Kandelszajn, Wola 68 gmina Kikół,  
tel. 507 475 306
9.Przedstawiciel handlowy; PPHU Agromlecz Lipno, ul. 3 Maja 
32, tel. 54 288 63 34

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: ślusarz budowlany, ślusarz, spawacz, mechanik maszyn 
budowlanych, mechanik pojazdów samochodowych, operator 
maszyn CNC, spawacz, ślusarz konstrukcji stalowych
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Cypr: technik instalacji wind, technik naprawy wind
Czechy: doradca klienta, menadżer – negocjator, technik kon-
troli jakości, pracownik badawczy/specjalista procesów mem-

branowych, menadżer sprzedaży, operator CNC
Dania: animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecię-
cy, animator sportowy, instruktor zumby (praca w Grecji i na 
Cyprze), lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Hiszpania: szklarz, animator kultury
Holandia: pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykra-
wacz
Niemcy: dekarz, mechanik samochodowy (malarz, lakiernik), 
pielęgniarz/pielęgniarka geriatryczna, pielęgniarka/pielęgniarz
Norwegia: młodszy fryzjer, fryzjer, starszy fryzjer, mechanik sil-
ników łodzi motorowych
Słowacja: inżynier procesu, szwaczka
Słowenia: instalator systemów rurociągów, spawacz CO2, spa-
wacz, kelner
Wielka Brytania: pielęgniarka / pielęgniarz, rzeźnik – wykrawacz, 
ubojowy, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, 
szwaczka/szwacz, rzeźnik wykrawacz (firma: ST Merryn Foods 
Ltd) 
Włochy: animator czasu wolnego (praca we Włoszech i innych 
krajach UE)

Powiatowy 

Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno

ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49

 (54) 288 67 50
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 02

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
To będzie tydzień pełen 
napięć, a Ty sam bę-
dziesz przeżywał jeden 

stres po drugim. Jednak Twoje dobre samopo-
czucie i życiowy optymizm, którego masz ostatnio  
w nadmiarze, pomogą Ci łagodnie przejść przez 
to wszystko. Ktoś cię zaskoczy nieprzemyślaną 
decyzją, która w rezultacie pomoże Ci zrozumieć 
to wszystko, co się ostatnio wokół Ciebie dzieje. 
I to odkrycie napełni Cię wiarą w to, że życie ma 
sens, i to głęboki. Ktoś spod znaku Lwa czeka na 
Twój miły uśmiech.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ten tydzień przekona Ciebie, jakie 
wartości są w życiu najważniejsze. 
Spotkasz się z ludźmi, wydarze-
niami, okolicznościami, które na 
długo pozostaną w Twojej pamię-

ci. To bardzo Cię zmieni. Dzięki temu, uda Ci się 
załatwić ważne sprawy, które były przyczyną kon-
fliktu między Tobą a rodziną. Pod koniec tygodnia 
niespodziewane odwiedziny spowodują odnowie-
nie więzów starej przyjaźni. W domu czeka Cię 
nagły wydatek. 

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja wewnętrzna euforia 
będzie udzielać się innym. 
Podejmiesz się ważnego 
zadania, a mianowicie prze-
konywania najbliższych, że 

świat jest piękny. Ten życiowy optymizm będzie 
działał jak wirus i zainfekuje pozytywnie wszyst-
kich, którzy znajdą się blisko Ciebie. W pracy 
zachowaj rozsądek i dystans, bo w pobliżu Cie-
bie jest bardzo wytrawny gracz. W domu cisza  
i spokój dodadzą Ci sił potrzebnych do załatwie-
nia ważnej sprawy w przyszłym tygodniu.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Każda sprawa, jaką zamierzasz 
załatwić w tym tygodniu, za-
kończy się sukcesem. Ktoś 
okaże Ci bezinteresowną po-
moc. Doceń ten gest. Czwartek 

jest najlepszym dniem, żeby rozpocząć realizację 
ambitnych planów, jakie od dawna nosisz w sobie. 
W pracy zaskoczysz innych doskonałą organiza-
cją swojego zamierzenia. Dobrze byłoby, gdybyś 
w domu wyszedł poza ogólnie przyjęte schematy. 
Rodzina będzie zaskoczona, ale z entuzjazmem 
przyjmie każdą Twoją propozycję.

Rak (22.06.-22.07.)
Ten tydzień jest najbardziej 
odpowiedni na zrealizowanie 
planów osobistych. Ktoś od 
dawna czeka na Twój kon-
kretny gest. Musisz podjąć  

w końcu decyzję, bo cierpliwość ma swoje gra-
nice. Kto wie, czy nie jest to szansa na bycie we 
dwoje na dłuższy czas. Samotność potrafi być 
nieznośna. Rozwiązanie tej sprawy pomoże Ci 
osiągnąć wewnętrzny spokój. A ten z kolei umoż-
liwi Ci zajęcie się sprawami zawodowymi. Szef od 
dawna czeka na Twoje propozycje. 

Lew (23.07.-23.08.)
Przed Tobą idealny tydzień na 
spotkania zawodowe i towarzy-
skie. Gwiazdy będą Ci sprzyjać 
w podejmowaniu decyzji. Warto 
więc rozsądnie wykorzystać tę 

szansę. I jeśli ktoś podpowie Ci brawurowe roz-
wiązanie, odrzuć je. Nad Twoim domem gromadzą 
się chmury. Z powodu błahego nieporozumienia 
możesz stracić szansę na bardzo głęboką i ważną 
znajomość. W środę nie lekceważ  ostrzeżenia bli-
skiej Ci osoby. Kto wie, czy jej podejrzenia nie są 
słuszne…

Waga (23.09.-22.10.)
Może uda Ci się w tym 
tygodniu załatwić wszyst-
kie zaległe sprawy. Masz 

w sobie również dość energii, żeby przeprowadzić 
niezbędne porządki w swoich dokumentach. To 
przyda Ci się w najbliższej przyszłości, kiedy trzeba 
będzie zebrać papiery potrzebne w ważnej urzędo-
wej sprawie. Teraz jednak ciesz się świętami. Spę-
dzone w gronie najbliższych dadzą Ci energię na 
długi czas. Koniecznie znajdź czas na długi spacer 
lub wypad do kina.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W tym tygodniu powinieneś 
zachować daleko idącą ostroż-
ność w kontaktach z ludźmi. 
W kręgach zawodowych ktoś 
będzie chciał przejąć Twoją 

inicjatywę w związku z nowym projektem wpro-
wadzanym w życie. Uważaj na jego postępowanie. 
Odkryjesz w sobie potrzebę wolności i niezależno-
ści. To spowoduje, że wejdziesz w konflikt z naj-
bliższymi. Będziesz chciał wyjechać, ale sprawy 
rodzinne zatrzymają Cię na miejscu. Pomyśl, jak 
wyjść z tego obronną ręką. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Początek tygodnia okaże się tro-
chę pochmurny i pesymistycz-
ny. Jednak już w środę nastąpi 
przełom. Rozejrzysz się dookoła 
i ujrzysz wielu przychylnych Ci 

ludzi. Nie odrzucaj ich pomocy, ponieważ czeka 
Cię nie lada wyzwanie. Kto wie, czy nie zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia w domu prawdziwej re-
wolucji. Koniec tygodnia wykorzystaj na spacery 
na świeżym powietrzu. Twoje zdrowie dopomina 
się już od dłuższego czasu, żeby poświęcić mu 
więcej czasu, niż dotychczas.

HUMOR
Stoi na dyskotece dwóch policjantów 
po służbie. Mówi jeden do drugiego:
– Jak Ty podrywasz te wszystkie 
dziewczyny?
– Zaraz Ci pokażę.
Podszedł do dziewczyny i mówi:
– Wybierz liczbę od 1 do 10.
– 5!
– Gratuluję, wygrałaś, a nagrodą jest 
randka ze mną.
Drugi chłopak widząc jak kolega tań-
czy już z dziewczyną, pomyślał:
– A tam, też tak zrobię.
Podchodzi do dziewczyny i mówi:
– Wybierz liczbę od 1 do 10.
– 2!
– Przykro mi, przegrałaś!

Horoskop 21 – 27 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Tylko Tobie uda się rozwiązać 

rodzinny problem. Wykorzystasz 
zdobyte doświadczenie, żeby 
wprowadzić atmosferę pełną 
harmonii. Kto wie czy dodatko-

wy, pełen zgody gest z Twojej strony nie będzie 
miał wpływu na dalszy rozwój wypadków. Może 
unikniesz w ten sposób sytuacji, która rozbiłaby 
Twój związek. Cokolwiek zrobisz, przemyśl to do-
kładnie i nie kieruj się emocjami. Ktoś spod znaku 
Barana pomoże Ci przeforsować w pracy Twoje 
zamierzenia.

Byk (21.04.-21.05.)
Wszystko, co spotka Cię 
w tym tygodniu, przyniesie Ci 
dużo satysfakcji. I to uczucie 
zdominuje najbliższy czas. 
A Ty sam będziesz chciał roz-

dawać dookoła jak najwięcej uśmiechu i radości 
życia. Swoją pozytywną energią będziesz zarażać 
innych. Najbardziej z tego ucieszy się Rak, bo 
jego uszczęśliwisz nade wszystko. Spłaci Ci ten 
dług wdzięczności w najbliższym czasie i jego 
gest okaże się dla Ciebie prawdziwym kołem ra-
tunkowym. 

Panna (24.08.-23.09.)
Udana randka na początku ty-
godnia wprawi Cię w doskonały 
nastrój. Będziesz chciał przesta-
wiać góry, ale lepiej będzie, jak 
tę pozytywną energię uwolnisz 

w pracy. Będziesz bowiem w doskonałej formie 
intelektualnej, którą warto zabłysnąć przed sze-
fem. A przy okazji pokażesz swoje nowo zdobyte 
kwalifikacje. Warto podejmować w tym tygodniu 
i inne wyzwania, bo szanse, jakie obecnie podsu-
wa Ci życie, tak szybko się nie powtórzą.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 22.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 23.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 24.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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wiatr
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0,2 mm
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Kolorowanka dla dzieci 



BABKA JAK SĘKACZ
Składniki:

3/4 szklanki mąki krupczatki    pół szklanki mąki ziemniaczanej
25 dag masła      szklanka cukru
6 jaj       5 dag startych migdałów
łyżka rumu lub odrobina aromatu rumowego   aromat waniliowy

DROŻDŻOWA BABKA PANETTONE
Składniki:

3 i 1/2 szklanki mąki     5 dag drożdży
10 łyżek cukru      szklanka mleka
kostka masła (20 dag)     5 żółtek
gałka muszkatołowa      skórka otarta z 1 cytryny
po 10 dag kandyzowanej skórki cytrynowej i pomarańczowej 15 dag rodzynek
masło do formy     sól
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Sposób przyrządzenia:

Drożdże wymieszać z 4 łyżkami letniej wody i odstawić na 30 minut. Mąkę przesiać, wymieszać z cukrem, szczyptą 
soli, zrobić dołek, wlać mleko i rozczyn drożdżowy, wymieszać. Odstawić na 30 min. Dodać stopione masło, szczyp-
tę gałki muszkatołowej i żółtka. Wyrabiać, aż w cieście pojawią się pęcherzyki powietrza. Odstawić na 6 godzin. 
Do ciasta włożyć skórki: pomarańczową i cytrynową oraz rodzynki, ponownie zagnieść. Uformować kulę, przełożyć 
do małej tortownicy wysmarowanej masłem i wyłożonej rulonem z pergaminu, który przedłuży ścianki formy i po-
zwoli babce wysoko wyrosnąć, by osiągnęła charakterystyczny pionowy kształt. Przykryć i odstawić na 2 godziny 
do wyrośnięcia. Powierzchnię ciasta naciąć na krzyż i piec 50 minut w temperaturze 200 stopni Celsjusza. Po 
całkowitym wystudzeniu zdjąć pergamin. 

Sposób przyrządzenia: 

Masło utrzeć z cukrem na puch. Nadal ucierając, dodawać kolejno po jednym żółtku, rum, migdały, aromat wani-
liowy i krupczatkę wymieszaną z mąką ziemniaczaną. Z białek ubić sztywną pianę, dodać do ciasta i delikatnie, ale 
dokładnie wymieszać. Na dnie wysmarowanej masłem formy z kominkiem do pieczenia bab rozprowadzić cieniutką 
warstwą niewielką porcję ciasta, wstawić do piekarnika nagrzanego do 200 stopni Celsjusza i piec, aż lekko się 
zrumieni.
Następnie na upieczonym spodzie znów rozprowadzić trochę ciasta, piec je do zrumienienia. Powtarzać całą proce-
durę aż do wyczerpania się ciasta. Upieczoną i wystudzoną babę posypać cukrem pudrem. 

SUDOKU
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      Tajemnice historii

Prawie jak Kennedy

      Dawniej pisali

Błotna jesień 1928 roku
Kiedy przedwojenni mieszkańcy Lipna i okolic mogli bez problemu podróżować? Niestety, 
tylko od maja do października. Wiosną i jesienią drogi przekształcały się w błotne breje, 
a zimą śnieg czynił je nieprzejezdnymi.

      Z prasy

Miłość Charlie`go Chaplina 
Pola Negri poznała Chaplina w Niemczech. Początkowo platoniczne relacje przekształciły 
się w gorący romans, który zagościł na czołówkach gazet w USA.

Józef Piłsudski ma dziś ulicę i pomnik w każdym większym 
mieście. Mało kto wie jednak, że marszałek mógł skończyć 
identycznie jak słynny prezydent John Kennedy. 

   Zawiadamiamy, że
18 Kwietnia

zmarł

Ryszard
Kajzer

lat 56

   Zawiadamiamy, że
13 kwietnia

zmarł

Władysław 

Głowiński

lat 89

   Zawiadamiamy, że
15 kwietnia

zmarł

Lucyna

Dzwonkowska

lat 79

„Jaka to rozkosz być ojcem ro-
dziny. Wracam do domu po cało-
dziennym trudzie, a tu takie małe 
dzieciątko wyciąga rączki i woła 
„daddy”. Z większą rozkoszą przy-
stępuję wtedy do pracy. Wiem, dla 
kogo żyję i pracuję, gdyż mam wy-
raźny cel w życiu. 

Największą moją tragedią było 
to, że nie doszło do skutku mał-
żeństwo moje z Polą Negri. Czy 
może Pan sobie wyobrazić, jakie 
mielibyśmy rozkoszne dzieci, ale 
cóż, kiedy ja kochając Polę do sza-
leństwa (a była to moja największa 
miłość w życiu) stawiałem jeden 
tylko warunek, by zaprzestała grać 
i poświęciła się wyłącznie ognisku 
domowemu.

 W pańskiej ojczyźnie dzieci 
otacza się szczególną opieką, wiem 
o tem. Powiedz Pan swoim roda-
kom, że kocham  ich nie tylko dla-
tego, że lubią moje �lmy oraz piszą 
do mnie masę listów, lecz dlatego, 
że szacunku i miłości dla nich na-
uczyła mnie Pola Negri. W czasie 
naszego narzeczeństwa jednym 
z ulubionych tematów naszych 
rozmów była Polska. Gdy będę 
w Europie spędzał urlop dłuższy 
czas, to obowiązkowo odwiedzę 
ten kraj, który wydał największego 
żeńskiego geniusza ekranu”.

Pola Negri mało pochlebnie 
wypowiadała się o swoim niedo-
szłym mężu:

„Dużo napisano o moim 
związku z Chaplinem. Szkoda 
tylko, że większość tego napisał 

sam Chaplin. A jeszcze większa 
szkoda, że to, co napisał, mija się 
z prawdą. Wolałabym nie mówić, 
że zachował się w sposób niegod-
ny dżentelmena, i skłonna jestem 
raczej tłumaczyć go tym, że wszy-
scy clowni żyją w świecie fantazji” 
- pisała Negri w autobiogra�i. 

Aktor był piekielnie zazdrosny 
o Polę. Robił jej brutalne awantury. 
Wyzywał od dziwek i nieustannie 
błagał o małżeństwo, które ozna-
czałoby koniec kariery Poli Negri 
- wytwórnia nie widziała gwiazdy 
w roli mężatki.

Piotr Wołyński

Przed wojną za dobrą drogę 
uważano dobrze ubitą drogę po-
lną. Kiedy przychodziły roztopy 
lub jesienne deszcze, trakty sta-
wały się nieprzejezdne nawet dla 
koni. Jedna z przedwojennych 
gazet w numerze z 11 listopada 
1928 roku pisze: „Droga wiodą-
ca z Włocławka do Dobrzynia na 
odcinku Grochowalsk-Dobrzyń 
znajduje się w bardzo opłakanym 
stanie, do tego stopnia, że konie 
brną po kolana w błocie. Urząd 
drogowy winien przyspieszyć bu-
dowę szosy na tym odcinku”.

 Poruszanie się po takich dro-
gach do najłatwiejszych nie na-
leżało. Pas drogowy był szeroki 
akurat na jeden wóz, a sytuację 
komplikowali piesi. O chodni-
kach można było tylko pomarzyć. 
W tym samym okresie, w którym 
informowano o fatalnym stanie 
drogi Grochowalsk-Dobrzyń, do-

noszono o potrąceniu pieszego 
w Kikole: „Onegdaj samochód nie-
wiadomego właściciela najechał 
na Antoniego Pietruszewskiego, 
rolnika z kolonii Kikół, który uległ 
złamaniu nogi i ogólnemu ciężkie-
mu potłuczeniu. Kierowca tegoż 
samochodu pomknął do Wło-
cławka, pozostawiając swą o�arę 
na pastwę losu. O�arę wypadku 

umieszczono w szpitalu w Lipnie.” 
Różowo, jeśli chodzi o infra-

strukturę, nie było nawet w samym 
Lipnie. Stolica powiatu jesienią 
1928 roku tonęła w błocie. Do-
skwierało ono przede wszystkim 
uczniom lipnowskiej szkoły po-
wszechnej. Apelowano o ułożenie 
chodnika przy ul. Kościuszki.

Piotr Wołyński

Zamach na Józefa Piłsudskiego 
miał miejsce 25 września 1921 roku 
we Lwowie. Piłsudski przyjechał tam, 
by otworzyć zorganizowane w tym 
mieście pierwsze Targi Wschodnie. 
Z dworca naczelnik, w towarzystwie 
prezydenta Lwowa Józefa Neuman-
na,  przejechał odkrytym samocho-
dem do katedry. Po nabożeństwie 
Piłsudski złożył kurtuazyjną wizytę 
biskupowi Józefowi Bilczewskiemu. 
Następnym punktem było otwarcie 
targów. Po serii przemówień Pił-
sudski jako pierwszy przekroczył 
próg targów i ogłosił je za otwarte. 
Pospiesznie zwiedził ekspozycję. 
Już o 14.00 czekał go kolejny punkt 
programu - uroczyste śniadanie 
dla gości, wydane przez Związek 
Banków Małopolskich. Zaproszo-
no na nie także uczestników zjazdu 
dziennikarskiego. Potem Piłsudski 
pojechał do ratusza na uroczystość 
odsłonięcia ufundowanego przez 
władze miejskie wielkiego godła 
państwowego. Pół godziny później 
w wielkiej sali magistratu rozpoczął 
się obiad wydany na cześć marszał-
ka. O 20.00 nieco znużony Piłsudski 
wyszedł z ratusza w towarzystwie 
wojewody Kazimierza Grabowskie-
go. Marszałek nie lubił eskorty poli-
cji, a zwłaszcza tajniaków - to fobia 
z czasów konspiracji, gdy tropiony 
był przez carską policję i żandarme-
rię - i jak zwykle nie towarzyszyła 
mu ochrona. Naczelnik i wojewoda 
podeszli do samochodu. Przez tłum 
przecisnął się ku nim młody, szczu-
pły mężczyzna. W kieszeni ściskał 
dziesięciostrzałowy pistolet produk-
cji hiszpańskiej. Marszałek Piłsud-
ski i wojewoda Grabowski wsiedli 
do odkrytej limuzyny. Marszałek 
siedział z lewej strony. Szofer ruszył. 
Samochód jechał bardzo wolno, gdy 

rozległ się głośny huk. Wojewoda 
siedział wyprostowany. Był pewien, 
że huknął źle wyregulowany silnik 
samochodu. Doświadczony konspi-
rator i żołnierz Piłsudski od razu po-
znał, że to strzał pistoletowy. Odru-
chowo pochylił głowę. Pocisk minął 
go o włos i uderzył w szybę. Niemal 
natychmiast rozległ się drugi i trzeci 
strzał. Jeden pocisk tra�ł wojewodę 
w prawe ramię, drugi - w lewą rękę. 

Starszy posterunkowy policji 
Jakub Skweres rzucił się na zama-
chowca i chwycił go za gardło. Pada-
jący mężczyzna strzelił czwarty raz 
i sam się ranił w pierś. Rozjuszony 
tłum odtrącił posterunkowego. Od 
niechybnej śmierci strzelca urato-
wali policjanci i żołnierze z warty 
przed ratuszem, którzy kolbami 
karabinów roztrącili linczujących. 
Piłsudski z zimną krwią polecił 
natychmiast zawieźć się do teatru, 
gdzie wedle planu miał być o 20.15. 
Gdy naczelnik pojawił się w loży, 
widzowie wstali z miejsc. Przez 
dziesięć minut bili brawo i skando-
wali „Niech żyje!”. 

Zamachowcem okazał się Ste-
pan Fedak - 21-letni Ukrainiec, 
syn znanego lwowskiego adwokata 
i działacza ukraińskiego dr. Stepana 
Fedaka. W październiku i listopa-
dzie 1922 roku we Lwowie toczył się 
proces Fedaka, skazanego na 6 lat 
więzienia za usiłowanie zabójstwa. 
Cały czas zamachowiec utrzymy-
wał, że jego o�arą miał być jedynie 
wojewoda, jednak zeznaniom tym 
sąd nie dał wiary z uwagi na wypo-
wiedzi świadków, zgodnie wskazu-
jących na to, że pierwszy wystrzał 
zmierzał wyraźnie w kierunku Pił-
sudskiego.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
14 kwietnia

zmarł

Jan

Szeferski

lat 76

   Zawiadamiamy, że
18 kwietnia

zmarł

Wiesław

Kędzierski

lat 55
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      Kierunki studiów

Automatyka i robotyka
Automatyka i robotyka to dynamicznie rozwijająca się dziedzi-
na interdyscyplinarna, łącząca wiedzę i umiejętności pocho-
dzące z różnych dyscyplin naukowych, wśród których wymienić 
należy informatykę, telekomunikację, elektronikę, mechanikę 
i mechatronikę, teorię sterowania, teorię sygnałów i syste-
mów czy teorię decyzji. Jest to kierunek przyszłości. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Rozwój przemysłu w dzisiejszych czasach jest nierozerwalnie związany z rozwojem nowo-
czesnych technologii. Istnieje zaledwie kilka kierunków studiów, które kształcą ludzi przy-
gotowanych nie tylko do odbioru, ale i do tworzenia nowoczesnych technologii. Jednym 
z nich jest niewątpliwie automatyka i robotyka.

Automatyka i robotyka zajmuje się 
zarówno teorią, jak i praktyczną realizacją 
urządzeń sterujących obiektami technicz-
nymi i procesami technologicznymi bez 
udziału człowieka lub z minimalnym jego 
udziałem. Układy i systemy automatyki 
wkraczają we wszystkie niemal dziedziny 
życia. Korzyści wynikające z automatyza-
cji widać wyraźnie, zwłaszcza w przemy-
śle (np. samochodowym, okrętowym, lot-
niczym i zbrojeniowym), w komunikacji, 
medycynie, energetyce oraz rolnictwie.

Kierunek ten należy do ścisłych kie-
runków technicznych i studentów czeka 
dużo nauki i pracy.

Predyspozycje kandydata na stu-
denta automatyki i robotyki to na pewno 
zamiłowanie do nauk ścisłych, zaintereso-
wania informatyczne, umiejętność pracy 
w zespołach, kreatywność, umiejętność 
formułowania i rozwiązywania zadań 
w zakresie matematyki i fizyki oraz pre-
dyspozycje do prac technicznych (pomia-
rowych i konstrukcyjnych) w dziedzinie 
elektroniki i mechaniki precyzyjnej.  
Konstruktora i technologa powinna cha-
rakteryzować umiejętność odnawiania 
i poszerzania swojej wiedzy, połączona 
z twórczym jej wykorzystaniem. Two-
rzenie nowych koncepcji, czyli praca 
twórcza, wymaga również takich cech 
charakteru, jak dociekliwość, ciekawość, 
szerokość horyzontów myślowych po-
łączona z umiejętnością analizy i syntezy 
wiedzy. Inżynierowie automatyki i robo-
tyki pracują głównie zespołowo, niekiedy 
muszą posiadać umiejętność podporząd-
kowania się rytmowi pracy zespołu, a nie-
kiedy - odznaczać się umiejętnościami 
kierowniczymi.

Konieczne są sprawności sensomo-
toryczne jak: dobry wzrok, rozróżnianie 
barw, widzenie stereoskopowe, koordy-
nacje wzrokowo-ruchowe i zręczność 
rąk. Są one szczególnie przydatne przy 
wykonywaniu prób nowych urządzeń, 
robotów i manipulatorów oraz regulacji 
ich pracy.

Jak wyglądają studia?

Automatykę i robotykę można stu-
diować na uczelniach publicznych w try-
bie dziennym i zaocznym, w systemie 
studiów I stopnia (studia inżynierskie, 
7 semestrów) oraz studiów II stopnia 
(magisterskie dla absolwentów studiów 
pierwszego stopnia, 3 semestry). 

W zależności od uczelni znaleźć 
można automatykę i robotykę na różnych 
wydziałach, kierunkach, z różnymi spe-
cjalnościami. Są szkoły, które proponują 
automatykę i robotykę razem, a są szkoły, 
które rozbijają ją na dwa człony. Wybie-
rając kierunek dla siebie warto przejrzeć 
dokładnie oferty uczelni i zapoznać się 
z propozycjami przedmiotów, bo progra-
my nauczania różnią się od siebie i często 
kładą nacisk na inne aspekty. 

Program studiów na automatyce 
i robotyce obejmuje ogólne przedmioty 
takie jak język obcy, ekonomia, prawo. 

Są też przedmioty podstawowe, takie jak 
matematyka, fizyka, informatyka oraz 
przedmioty ogólnotechniczne, jak np. 
podstawy konstrukcji maszyn, wytrzy-
małość materiałów, teoria mechanizmów. 
W programie są też te kierunkowe, jak np. 
podstawy automatyki, teoria sterowania, 
teoria manipulatorów, robotyka i przed-
mioty specjalistyczne, jak np. konstrukcja 
robotów, zagadnienia sztucznej inteligen-
cji, zastosowania robotów przemysło-
wych. Oprócz tego można spodziewać się 
także elektrotechniki, elektroniki, energo-
elektroniki, techniki cyfrowej i mikropro-
cesorowej.

Studenci uczą się ogólnych zagad-
nień i czynności związanych z wykony-
waniem zawodu, w tym: projektowania 
układów sterowania, konstruowania 
elementów i podzespołów automatycz-
nej regulacji; projektowania i nadzoru 
nad wykonaniem automatycznych urzą-
dzeń produkcyjnych, nadzoru nad pracą 
robotów wytwórczych; projektowania, 
wdrażania i modernizacji automatycz-
nej linii produkcyjnej wykorzystującej 
wiele odrębnych maszyn i robotów do 
wytworzenia określonego produktu; pro-
jektowania, stosowania i nadzorowania 
pracy robotów i manipulatorów przemy-
słowych przy wykorzystaniu zastosowań 
cybernetyki i informatyki.

Student musi zdobyć wiedzę nie tyl-
ko teoretyczną, ale również praktyczną. 
Pomocne w nabywaniu praktyki inży-
nierskiej są liczne laboratoria, a także zaję-
cia odbywające się bezpośrednio w zakła-
dach przemysłowych.

Rekrutacja 

Najbliżej automatykę i robotykę 
można studiować na Uniwersytecie Mi-
kołaja Kopernika na Wydziale Fizyki, 
Astronomii i Informatyki Stosowanej. Są 
to studia dzienne pierwszego stopnia - in-
żynierskie - (kierunek zamawiany). Studia 
dzienne magisterskie na kierunku auto-
matyka i robotyka proponuje Wydział 
Elektroniki, Telekomunikacji i Informa-
tyki na Politechnice Gdańskiej, Wydział 
Elektrotechniki, Elektroniki, Informatyki 
i Automatyki na Politechnice Łódzkiej,  
Wydział Elektryczny albo Informatyczny 
na Politechnice Poznańskiej czy Wydział 
Mechaniczny na Politechnice Łódzkiej. 

Na świadectwie maturalnym przy-
szłego adepta opisywanego kierunku 
powinny się znaleźć takie przedmioty 
jak: fizyka i astronomia albo matematyka, 
chemia, biologia, informatyka. Są uczel-
nie, które honorują także geografię, histo-
rię i wiedzę o społeczeństwie, ale dają im 
zdecydowanie mniej punktów. 

Studia to dopiero początek. Waż-
na jest praktyka. Każdy projekt jest inny 
i każdy będzie wymagał innego podejścia. 
W każdym będzie inny problem do roz-
wiązania. Ciągłe doskonalenie się będzie 
konieczne, ale i opłacalne.

Katarzyna 

Piotrowska

Poziom cywilizacyjny państw 
ocenia się biorąc pod uwagę mię-
dzy innymi stopień skomputeryzo-
wania i zautomatyzowania różnych 
gałęzi gospodarki. Obserwowany 
w ostatnich latach intensywny roz-
wój mikroelektroniki i informa-
tyki umożliwia ciągłe ulepszanie 
układów i systemów automatyki, 
otwierając tym samym przed auto-
matyką i robotyką zupełnie nowe 
perspektywy. Proces nieustannego 
unowocześniania systemów auto-
matyki powoduje, że w XXI wieku 
stają się one zdecentralizowanymi 
systemami wielokomputerowymi, 
o elementach komunikujących 
się za pomocą różnorodnych sieci 
komputerowych oraz właściwo-
ściach kształtowanych na drodze 
programowania komputerów two-
rzących strukturę sprzętową tych 
systemów. Oczekiwać można, iż 
dalsza globalizacja gospodarki 
światowej wpłynie stymulująco 
na rozwój nowych technologii, co 
sprzyjać będzie upowszechnieniu 
i rozwojowi systemów automatyki. 
W konsekwencji wzrośnie rów-
nież liczba zastosowań robotów 
i układów automatyki, a powsta-
jące systemy z pewnością charak-
teryzować się będą większą uni-
wersalnością i niezawodnością.  
Zauważalnym trendem w nowo-
czesnej automatyce i robotyce jest 
także poszerzanie podstawowych 
zadań sterowania i kontroli o co-
raz bardziej złożone procedury 
diagnostyczne oraz zwiększanie 
decentralizacji zadań w systemie 

i poszerzanie autonomii poszcze-
gólnych jego elementów.

Absolwenci automatyki i ro-
botyki posiadają wiedzę z zakre-
su informatyki, analizy sygnałów, 
regulacji automatycznej, robotyki, 
algorytmów decyzyjnych i obli-
czeniowych. Posiadają umiejętno-
ści korzystania ze sprzętu kompu-
terowego w ramach użytkowania 
profesjonalnego oprogramowania 
inżynierskiego, jak i opracowy-
wania własnych, prostych aplika-
cji programowania i sterowników 
logicznych, sieci komputerowych 
i sieci przemysłowych przy eksplo-
atacji i do projektowania układów 
automatyki, systemów sterowa-
nia oraz systemów wspomagania 
decyzji. Absolwenci powinni być 
przygotowani do eksploatacji, 
uruchamiania i projektowania 
systemów automatyki i robotyki 
w różnych zastosowaniach. Do-
kładne predyspozycje określają 
jednak poszczególne specjalizacje 
i warto się z nimi zapoznać! 

Studenci mogą kontynuować 
naukę oczywiście na studiach dok-
toranckich dostępnych na uczel-
niach technicznych lub rozpocząć 
karierę zawodową podejmując 
zatrudnienie np. w biurach tech-
nologicznych, konstrukcyjnych 
i laboratoriach dużych zakładów 
przemysłowych czy ośrodkach 
badawczo-rozwojowych. Praca 
na nich czeka także w przemyśle 
chemicznym, budowy maszyn, 
metalurgicznym, przetwórstwa 
materiałów, spożywczym, włó-

      Doradztwo zawodowe

Poszukiwani - młodzi z doświadczeniem
Już w trakcie nauki można zdobywać doświadczenie, niezbędne do uzyskania satysfakcjo-
nującej pracy. - Ukończenie nawet najbardziej prestiżowej uczelni nie zawsze gwarantuje 
znalezienie pracy. Pracodawcy bardzo cenią sobie kandydatów, którzy posiadają choćby ele-
mentarne doświadczenie zawodowe - zauważa doradca zawodowy Katarzyna Piotrowska.

Staże czy praktyki pozwa-
lają kandydatowi sprawdzić, czy 
chce właśnie z takim zawodem 
czy �rmą wiązać swoją karierę 
zawodową. Dają również możli-
wość poszerzenia wiedzy teore-
tycznej wyniesionej ze studiów 
o wiedzę praktyczną. Pozwalają 
zdobyć nowe kwali�kacje, umie-
jętności oraz poznać nowych ludzi 
i nawiązać wartościowe kontak-
ty. Często o takie doświadczenie 
trzeba troszczyć się samemu, np. 
w wakacje. Pracodawcy chętnie 
korzystają właśnie z nieodpłatnej 
pracy studentów, również w for-

mie wolontariatu. Zdarza się, że 
taki sprawdzony człowiek po ja-
kimś czasie otrzymuje ofertę pra-
cy już zarobkowej w danej �rmie. 
Pracodawcy bardziej opłaci się 
przyjąć bowiem do pracy kogoś, 
kto już jest zorientowany w spe-
cy�ce przedsiębiorstwa i zna za-
dania, z którymi przyjdzie mu się 
zmierzyć. Część studentów, która 
podjęła taką aktywność zawodo-
wą na studiach jeszcze przed zdo-
byciem dyplomu może liczyć na 
zatrudnienie. Nawet jeśli się nie 
uda, to adnotacja o doświadcze-
niu zawodowym w CV będzie na 

pewno atutem młodego człowie-
ka, który poszukuje pracy. Warto 
zaznaczyć, że część praktyk może 
być także płatna.

W trudnej sytuacji, jaka pa-
nuje na rynku pracy często nawet 
o nieodpłatną pracę może być 
trudno. Nawet w tej kwestii rośnie 
konkurencja. Wybranie miejsca 
pracy także nie jest zadaniem pro-
stym. Poszukując doświadczenia 
trzeba myśleć przyszłościowo, 
a nie „brać co leci”, sprawdzać się 
na stanowiskach, które chciałoby 
się zajmować po szkole i poszerzać 
wiedzę w konkretnym kierunku.  

kienniczym, elektrotechnicznym 
i elektronicznym oraz w ochronie 
środowiska i transporcie. Absol-
wenci automatyki i robotyki po-
winni być gotowi do kierowania 
zespołami w jednostkach przemy-
słowych i projektowych, do pracy 
w jednostkach badawczo-rozwo-
jowych w przedsiębiorstwach 
innowacyjnych, w obszarze wy-
sokich technologii (High Tech), 
w służbach utrzymania ruchu oraz 
w dowolnej, modernizowanej i au-
tomatyzowanej gałęzi gospodarki,  
w działach wspomagania infor-
matycznego w przedsiębiorstwach 
przemysłowych oraz w działach 
eksploatacji systemów zautomaty-
zowanych. Prace dać mogą także 
�rmy serwisujące i działy eksplo-
atacji systemów zautomatyzowa-
nych czy �rmy świadczące usługi 
multimedialne. 

Popyt na automatyków będzie 
na pewno coraz większy. Co do 
pensji to dużo zależy od konkret-
nej �rmy. Własna działalność lub 
projekty to praca także w terenie, 
uruchomienia i modernizacje 
u klienta. Plus to zdecydowanie 
wyższe zarobki. 

Część osób już w ostatnich 
latach studiów ma zagwarantowa-
ną pracę. Pracodawcy poszukują 
osób z tego typu wykształceniem, 
kontaktują się z uczelniami w celu 
pozyskania pracowników, czego 
przykładem może być UMK i au-
tomatyka i robotyka jako kierunek 
właśnie zamawiany. 

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Gładko z Pałuczanką
W weekend odbyły się spotkania 20. kolejki V ligi. Mień Lipno gościł Pałuczankę Żnin. Ze-
spół, który w czterech meczach rundy wiosennej zdobył dziewięć punktów, musiał uznać 
wyższość gospodarzy, przegrywając 2:0.

R E K L A M A

R E K L A M A

Od początku meczu nasi 
zawodnicy ruszyli do ataku na 
bramkę Pałuczanki. Zdarzały się 
również sporadyczne ataki gości, 
jednak te albo wyjaśniali obroń-
cy, albo Andrzej Ziemiańczyk, 
który tego dnia nie miał zbyt wie-
le pracy. Pierwszą bramkę zdobył 
grający trener Marcin Bartczak. 
W 30. minucie otrzymał podanie 
od Michała Szarpatowskiego, po 
czym przelobował bramkarza. Do 
końca pierwszej połowy utrzy-
maliśmy prowadzenie. W ostat-
nich minutach dobry strzał oddał 
Artur Kowalczyk, jednak golki-

per gości wyszedł z tego obronną 
ręką. Na początku drugiej połowy 
w miejsce Sebastiana Cichowicza 
wszedł Sylwester Kiełbasa. Ten 
fragment meczu nie ob�tował 
w efektowne akcje. Oba zespoły 
próbowały sporadycznych ata-
ków. Bardzo dobry strzał na po-
czątku oddał Michał Ośmiałow-
ski, jednak bramkarz Pałuczanki 
znów pokazał się z jak najlepszej 
strony. To, co nie udało się na po-

czątku drugiej połowy, udało się 
w 70. minucie. Po dograniu Mi-
chała Trejdy, bramkę zdobył Mi-
chał Ośmiałowski. Dla „Frankli-
na” był to 12. gol w tym sezonie.

Do końca meczu wynik nie 
uległ zmianie. Wygrywamy ko-
lejne spotkanie i coraz pewniej 
utrzymujemy się na pozycji lide-
ra.

(MaJ)

Mień: Ziemiańczyk - Sera昀椀n, Mielczarek, Szarpatowski, Jań-
czak - Kowalczyk, Bartczak (80’ Zaborowski), Cichowicz (46’ Kieł-
basa), Mańka (87’ Witkowski)- Trejda, Ośmiałowski (84’ Kępiński).

Drużyna   Mecze Punkty Z-R-P  Bramki Bilans
1. Mień Lipno  20 47 14-5-1  52:14 +38
2. Gopło Kruszwica 20 47 15-2-3  48:15 +33
3. Kujawianka Izbica 20 46 15-1-4  46:15 +31
4. Szubinianka Szubin 20 45 14-3-3  49:22 +27
5. Brzysko-Rol  20 37 11-4-5  57:31 +26
6. Lider Włocławek 20 37 10-7-3  36:24 +12
7. Kujawiak Kowal  20 31 9-4-7  42:24 +18
8. Sadownik Waganiec 20 31 9-4-7  47:31 +16
9. Kujawianka Strzelno 20 23 7-2-11  29:46 -17
10. MGKS Lubraniec 20 22 6-4-10  23:37 -14
11. Kujawy Markowice 20 20 6-2-12  40:44 -4
12. Pałuczanka Żnin  20 19 5-4-11  24:32 -8
13. Sparta Janowiec  20 16 4-4-12  30:58 -28
14. Czarni Wierzchosławice 20 13 3-4-13  28:48 -20
15. Ziemowit Osięciny 20 13 3-4-13  27:47 -20
16. Kujawskie Pogranicze 20 6 2-0-18  8:98 -90

Michał Trejda (z prawej) zaliczył asystę przy bramce Ośmiałowskiego

Michał Ośmiałowski (w środku) strzelił 12. bramkę w tym sezonie

Mień Lipno pewnie zdobył kolejne ligowe punkty

Trójka sędziowska podczas wprowadzania drużyn na boisko
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      Piłka nożna

Gimnazjaliści na orliku

      Piłka nożna

Pierwszy remis i samobójczy gol

R E K L A M A

W sobotę udało się rozegrać cztery mecze w ramach III kolejki Kikolskiej Ligi Orlika. 
Najwięcej emocji przyniosły spotkania Agromleczu z Kanonierami i Harnaś Team z Białą 
Strzałą. 

Rozegrano mistrzostwa powiatu lipnowskiego szkół gimna-
zjalnych w piłkę nożną. Zwyciężyli gimnazjaliści z lipnow-
skiej jedynki.

Lp. Drużyna Mecze Punkty BST BSR ZW RE   PO   +/-
1. Kanonierzy 3 9 30 7 3 0 0 +23
2. Dream Team 2 6 26 3 2 0 0 +23
3. Agromlecz 3 6 28 12 2 0 1 +16
4. PŻG   2 6 16 4 2 0 0 +12
5. Czarna D... 3 6 18 20 2 0 1 -2
6. Biała Strzała 3 4 20 22 1 1 1 -2
7. FC Kikół  2 3 11 12 1 0 1 -1
8. Inni Niż Wy 2 3 10 13 1 0 1 -3
9. GTW Kikół 3 3 18 28 1 0 2 -10
10. Harnaś Team 3 1 13 18 0 1 2 -5
11. Orły Górskiego 3 0 8 31 0 0 3 -23
12. San Marino 3 0 8 35 0 0 3 -27

Pierwszy mecz miał poka-
zać, która z tych drużyn będzie 
walczyła o pierwszą pozycję w li-
dze, a która będzie musiała zado-
wolić się walką o niższe stopnie 
podium. Po zaciętej walce zwy-
ciężyli Kanonierzy, ale w dużej 
mierze było to także spowodo-
wane wykruszeniem się składu 
Agromleczu z powodu kartek. 
Kanonierzy jednak prowadzili 
w grze, więc zasłużyli na zwycię-
stwo. Wygrali 7:4.

Drugi mecz był równie cie-
kawy. Najpierw po kilku minu-
tach wyrównanego pojedynku 

przewagę mieli zawodnicy Har-
naś Team. Druga połowa była 
bardzo zacięta, jak całe spotka-
nie, a w tej części z kolei prze-
wagę miała Biała Strzała. W tym 
meczu padł historyczny pierw-
szy remis w KLO (6:6), a także 
pierwsza bramka samobójcza. Jej 
strzelcem był zawodnik Harnaś 
Team Maciej Pesta. 

Pozostałe dwa mecze to 
zwycięstwa faworytów. Należy 
dodać, że zespół GTW Kikół, 
składający się z bardzo młodych 
zawodników, po pierwszych 
ciężkich meczach teraz zaczyna 

marsz w górę w ligowej tabeli. 

(MaJ)

Najlepsi strzelcy KLO po III kolejkach

14 – Pawłowski M. ( „Kanonierzy”), 13 - Wyborski M. („Czar-
na D . . .”), 12 – Dąbrowski R. (Dream Team), 9 – Borkowski S. 
(Agromlecz), 7 - Skowroński Z. (Harnaś Team), 6 – Sztangierski K. 
(GTW Kikół), 5 – Jędrzejewski P. (Biała Strzała), Małecki J. (PŻG), 
Wróblewski M. („Kanonierzy”), Zaborowski P. . (Agromlecz), 4  
– Olszewski B. (Dream Team), Sztangierski P. („Kanonierzy”), Sa-
dowski T. (San Marino), Bochuciński D. („Kanonierzy”), Groszkie-
wicz D. (Agromlecz), Bartczak R. (Agromlecz), Bartczak J. (Agrom-
lecz), Pipczyński K. (Harnaś Team), Baranowski P. (Biała Strzała), 
Osiński Ł. (GTW Kikół)

W minionym tygodniu na or-
liku przy Zespole Szkół w Lipnie 
odbyły się �nały zawodów powia-
towych w piłce nożnej dziewcząt 
i chłopców szkół gimnazjalnych.

Pierwsze na boisku zmierzyły 
się zespoły żeńskie. Do rozgrywek 
zgłosiło się dziewięć ekip  z gim-
nazjów z Kikoła, Bobrownik, 
Wielgiego, Tłuchowa, Dobrzynia 
nad Wisłą, Skępego, Karnkowa 
i PG 1 Lipno. Łącznie w zawodach 
udział wzięło 86 zawodniczek. 
Po fazie eliminacyjnej do �nału 
weszły drużyny z Tłuchowa, Skę-
pego, Lipna i Karnkowa. Po bar-
dzo wyrównanej grze wyłoniono 
zwycięzcę. Pierwsze miejsce zajęły 
dziewczęta z PG 1 Lipno, zaraz za 
nimi były reprezentantki PG Tłu-
chowo, trzecie miejsce dla Karn-
kowa.

Chłopcy rywalizowali w pią-
tek. Do �nału  powiatowego zgło-
siło się osiem drużyn, łącznie 80 
zawodników z Kikoła, Bobrownik, 
Wielgiego, Tłuchowa, Dobrzynia 
nad Wisłą, Skępego, lipnowskiej 
jedynki i Gimnazjum Prywatnego 
w Lipnie. Po fazie eliminacyjnej 
wyłoniono najlepszą czwórkę: Ki-
kół, Skępe, PG 1 Lipno i Prywatne 
Gimnazjum Lipno. W �nale dru-
żyny walczyły ze sobą systemem 
„każdy z każdym”. Podobnie jak 
dzień wcześniej, również wśród 
chłopców gra była bardzo wyrów-
nana. Pierwsze miejsce wywalczyła 
drużyna gimnazjalistów z Publicz-
nego Gimnazjum  nr 1 w Lipnie. 
Drugie miejsce zajął zespół PG 
Kikół, a trzecie PG Skępe.

Patrycja Wałęsa

Klasy昀椀kacja końcowa (dziewczęta):
1. Publiczne Gimnazjum nr 1 Lipno: Marlena Deskiewicz, Aleksandra 

Kamińska, Julita Rumińska, Daria Długołecka, Nikola Długołęcka, Anita 
Maćkiewicz, Aleksandra Lorenc, Marta Andrzejewska, Dominika Zagór-
ska, Patrycja Jędrzejewska, Joanna Bonewicz. Opiekun Jarosław Kępiński

2. Publiczne Gimnazjum Tłuchowo: Natalia Peda, Angelika Chalińska, 
Izabela Kokoszczyńska, Marta Peda, Dorota Bukowska, Denisa Różańska, 
Iwona Gerwatowska, Karolina Żołnowska, Monika Skonecka. Opiekun  
Ewa Elwertowska

3. Publiczne Gimnazjum w Karnkowie: Weronika Sikorska, Adrianna 
Lidak, Dorota Kuberska, Anna Sztuczyńska, Marlena Kotarska, Agata Ga-
brychowicz, Kamila Mierzejewska, Martyna Markowska, Sylwia Jankow-
ska, Aleksandra Zakrzewska. Opiekun: Marcin Chojnicki

Klasy昀椀kacja końcowa (chłopcy):
1. Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie: Patryk Sadowski, Łukasz Mar-

kowski, Patryk Celmer, Marcin Nowatkowski, Kamil Markowski, Daniel 
Jankowski, Patryk Więczkowska, Kamil Dubicki, Maciej Kowalski, Jakub 
Cywiński. Opiekun Tomasz Strzelecki

2. Publiczne Gimnazjum Kikół: Patryk Kowalski, Kamil Ziemiński, Ka-
mil Sztangierski, Jakub Radliński, Kamil Wróblewski, Michał Obermeler, 
Aleksander Olszewski, Jakub Kamiński, Robert Wysocki, Rafał Jasiński, 
Mateusz Dąbrowski, Bartłomiej Baranowski. Opiekun Marta Redmerska

3. Publiczne Gimnazjum Skępe: Mateusz Gilewski, Marcin Krakowski, 
Michał Belczyński, Rafał Eska, Michał Went, Marcin Małkiewicz, Adam Tu-
łodziecki, Marcin Nadrowski, Jakub Grzędzicki, Szymon Belczyński. Opie-
kunowie Wojciech Bońkowski, Marek Moderski
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Puchar rozgrywek Regionalnej Ligi Piłki Siatkowej Kobiet w sezonie 2010/11, niestety, 
nie powędrował do zawodniczek Lipnowiaka Lipno. Zgarnęły go rywalki z Set Mecz Koło. 

      Siatkówka

Przegrały w finale

R E K L A M A

Rywalizacja trwała od listo-
pada. Finał zmagań odbył się 17 
kwietnia w hali Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji. Siatkarki walczyły 
o 5., 3. i 1. lokatę. Z meczu o 5. 
miejsce zwycięsko wyszła ekipa 
Zjednoczonych Piotrków Kujaw-
ski. Jej rywal - Salos Aleksandrów 
Kujawski - oddał mecz walkowe-
rem. Podobnie wyglądał pojedy-
nek o 3. lokatę między AZS WSHE 
Włocławek a Polonią Bytoń. Po-
lonia oddała mecz i wylądowała 
na 4. miejscu tabeli. Obie druży-
ny musiały zrezygnować z walki 
ze względu na brak zawodników. 
W związku z tym odbył się mecz 
AZS WSHE - Zjednoczeni Piotr-
ków, zespołów, które po rundzie 
zasadniczej zajmowały dwa czo-
łowe miejsca w tabeli. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem 3:1 dla 
siatkarek z Włocławka (25:11, 
18:25, 25:20, 25:19).

Mecz �nałowy między Set 
Mecz Koło a Lipnowiakiem był 
bardzo wyrównany. W pierwszym 
secie lipnowianki prowadziły już 
23:17, by ostatecznie przegrać 
23:25. Beniaminek rozgrywek 
z Koła zdobył tytuł Mistrza Regio-
nalnej Ligi Piłki Siatkowej na rok 

2011.
- Mimo że mecz był bardzo 

wyrównany i grałyśmy bardzo do-
brze, nie udało się pokonać rywa-
lek, które świetnie się broniły. Ale 
jestem z nas dumna, bo dotarły-
śmy do �nału i zajęłyśmy drugie 
miejsce w lidze. Dziękuję bardzo 
trenerowi oraz dziewczynom z ze-
społu, za to, że razem doszliśmy 
tak daleko. I myślę, że nagroda in-
dywidualna, którą dostałam, nale-
ży się każdej z nas - mówi kapitan 
zespołu Zosia Tomicka.

Trzy czołowe zespoły zostały 
uhonorowane pucharami rekto-

ra WSHE. Upominki otrzymały 
również najlepsze zawodniczki 
w poszczególnych ekipach: AZS 
PWSZ - Joanna Jadczak; Zjedno-
czeni - Sylwia Ozimińska; Polonia 
- Monika Graczyk; AZS WSHE 
- Marta Pawlisz; Lipnowiak - Zo-
sia Tomicka; Set Mecz - Paulina 
Nejman. Tytuł MVP rozgrywek 
otrzymała Angelika Malinowska 
(AZS WSHE).

Organizatorem rozgrywek był 
Akademicki Związek Sportowy 
WSHE.

(MaJ)

Wyniki 昀椀nałowych spotkań:
Zjednoczeni Piotrków Kujawski - Salos Aleksandrów Kujawski 

- 3:0 w.o.
AZS WSHE Włocławek - Polonia Bytoń 3:0 w.o.
Set Mecz Koło - Lipnowiak Lipno 3:2 (25:23, 24:26, 25:14, 

22:25, 15:9)

Ostateczna kolejność sezonu 2010/2011:

1. Set Mecz Koło
2. Lipnowiak Lipno
3. AZS WSHE Włocławek
4. Polonia Bytoń
5. Zjednoczeni Piotrków Kujawski
6. Salos Aleksandrów Kujawski
7. AZS PWSZ Włocławek

Druga drużyna Regionalnej Ligi Piłki Siatkowej Kobiet- Lipnowiak Lipno, wraz 
z prezesem klubu Cezarym Bautembachem, który w tym meczu zastępował nie-

obecnego trenera Rafała Sztubeckiego

Siatkarki Lipnowiaka nie sprostały rywalkom z Koła
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